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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu ­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. S okołow skie­
g o ; P asaż riausm anna 1. 9. — L isty należy  franko 
wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P renum erata z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł'., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystkich innych pań stw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„P rze w odn ik  naukow y i literacki" , dodatek  m iesięczny tło ‘ Gazety Lwow skiej*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 styczn ia  do końca czer­
w ca lub od 1 hPca do ko“ ca g rudnia, ćw ieróroczni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si 7ó ct., d ru d zy  
3q _ p r z e w o d n i k  p renum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczb o­
we po 10 ct. oit jednego w ie rs za  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie A gencya dzienników  Stanisław a 
Sokołowskiego Pasaż H ausm anua 1. 9; we F rancyi 
w Paryżu w yłącznie Agencya pan a  A dam a Boule- 
v ard  R aspail Nr. 105 bis.

-- -— 1 —-- -------------  ■ ----- -- -—---- -- - -  ■ --  —

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz e d p ła ta  na ..Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., pocztą 8 
z ł /  ćwierćrocznie (od 1 lipea do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
i  zł.* m iesięczn ie  od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a  w miejscu 1 zł., p o c z tą

1. zł. 35 o**
pi-cnumeratorowie roczni lub oó?-— *" s.

roczni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca. , otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety LwowuJdej b e z p ł a ­
t n i e :  ćwieróroczni zaś i naiesię
czni za dopłatą: dwiereroczni 75 et., 
miesięczni 80 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
gir., półrocznie 2 sir., ówieróroeznie 
1 zlr.

W eeln ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ IIMEZEDOWA

Lwów, 20 czerwca.

Ugoda austro- węgierska, która od trzech 
lat miotana była jak łódź od .jednej rafy pod­
morskiej do drugiej, wpłynęła wreszcie do 
bezpiecznego portu. Pakt ten jest _ ważnem 
zdarzeniem ostatniego tygodnia a wiadomość
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HALL A L I!“
P o w i e ś ć

W I N C E N T E G O  K G S I A K I E  WICZA.  

XLVI.
(Dokończenie).

W ruchach, w sposobie mówienia Le- 
ońskiego odczytuje Eustachy wielki dla siebie 
szacunek.

To budzi w nim chęć okazania się do­
brym kolegą, i prostym człowiekiem. Jest więc 
m iłym , przystępnym, poufałym; mówi mu

.
— Czytam wasze H allali — powiada 

Leoński.
Eustachy nie unika wcale rozmowy o swo- 

jem dziele, nie myśli wcale ukryć zadowole­
nia, jakie mu powodzenie sprawiło, powiada 
koledze szczerze, iż chce teraz napisać coś 
Prawdziwie kapitalnego.... tylko, że nie zaraz 
2abierze się do pisania....

To wytwarza atmosferę przyjazną i na- 
et Przyjacielską.

bard .^ k c h j  wreszcie rozciepla się coraz 
d ’ , Zaczyna uczuwać potrzebę powie­
rnic 0^Tze o szczęściu, które mu poprostu
rozsadza piersi.

0 nim w yw ołała  uczucie wielkiej ulgi we 
wszystkich sferach, ktoie żyją z przemysłu
1 handlu. Wszak bowiem powiodło się. wre­
szcie usunąć tę niepewność, która podobnie 
jak złośliwa narośl powstrzymuje rozwój zdro­
wego organizmu, zaciążyła także złowrogo nad 
życiem ekonomicznemu M onarchii, wszak zni­
knęło już widmo ekonomicznego rozdziału 
Austro-Węgier, które tak długo prześladowało 
życie polityczne Monarchii. Na ośm i pół lat. 
zapewniona jest stałość stosunków materyal- 
nych a już sam ten fakt oznacza ogromną 
korzyść, której żadne sztuczki partyjnej kry­
tyki nie zdołają obniżyć. Rozwinie się na nowo 
mekrępowana już dłużej niepewnością, oży­
wcza działalność produktywna; zaczną się 
znowu inwestycye, nowe budowle, zakładanie 
przedsiębiorstw lub powiększanie istniejących; 
powraca uczucie pewności mające ogromną 
W e  dla handlu i produkcji a koła produ­
kujące nie potrzebują się już więcej obawiać, 
że ich p raca  stać się może igraszką, i że naj­
żywotniejsze ieh interesa ekonomiczne mogą 
utonąć w chaosie walk politycznych,

To też kto na sprawy patrzy nie przez 
okulary partyjnych tendencyj, lecz okiem 
nieuprzedzonem, ten w lezultac-ie układów 
widzieć będzie sukces Rządu austryaekiego, 
który osiągnął go swą wytrwałością i stało­
ścią. Ażeby zresztą uprzytomnić sobie, co 
Rząd w tych rokowaniach zdołał uzyskać, wy­
starczy po prostu zestawić pierwotną formułę. 
Szella z nowo zawartym paktem. Formuła 
Szella domagała się, jak wiadomo, ustanowie­
nia wspólności cłowej po r. 1903 a nowego 
statutu bankowego po r. 1910; mieściło to zaś 
w sobie niebezpieczeństwo, że Węgry mogły 
wyzyskać politykę kredytową Banku, aby przy 
jej pomocy wytworzyć dla siebie własny te­
ren ekonomiczny ą w ten sposób z walcząc 
Austryę za pomocą dostarczonych przez nią 
środków. Według nowego układu nie jest to 
już możliwe ; przedewszystkiem bowiem Rząd 
austryacki przeparł, że termin trwania zwią­
zku cłowo-handlowego zgadza się z terminem 
przywileju wspólnego Banku. Jeżeli w roku 
1907 ustanie związek cłowo-bandlowy, wó­
wczas ustanie także wspólny Bank i Węgry 
będą wówczas musiały bardzo silne zapotrze­
bowanie kredytu u swego gospodarstwa spo­
łecznego zaspokoić z własnych zasobów. — Na­
stępnie formuła Szella dopuszczała odnowienie

— Darujcie mi — mówi w końcu —■ je- 
żeli dzis wydaję się wam może roztargniony. 
Ale bo, widzicie, dziś to wielki dzień w mo- 
jem życiu....

Szukał przez chwilę formy, w której 
o szczęściu swojem mu powie; najbanalniej­
sza wydała niu się najpiękniejsza.

— Dziś —moje zaręczyny....
. polega z wyrazem radości uderzył pię­

ścią w stor.
— Zenicie sie ?
— Żenię.
r , A ! J’ak Boga kocham!
1 dodał po chwili cały jaśniejący.

Bo widzicie i ja sie żenię.
—; Patrzcie, no....
Uścisnęli sobie przez stół mocno dłonie. 
—- I powiem wam, że wy nawet znacie 

moją narzeczoną— powiada Leoński.
— Ciekawym ?
— Widzieliście ją  raz jeden.
— Gadajcież prędzej.
— Panna Aurelia.
— Panna Aurelia? Kuzynka Wieńko-

wicza
— E ch ! jaka tam kuzynka! Niby tam

COS..
Wyehowanica.

— Trochę niby ...
Eustachy się zdumiał.
— I żenicie się?
— Właśnie to się w tym tygodniu wy­

klarowało nareszcie. A kłopoty miałem, po­
wiadam wam....

— No? Nie chciała z początku?
 Nie, ona chciała odrazu, oddawna.

Tylko on nie chciał....

ugody tylko do r. 1903, podczas gdy obecnie 
wspólność ekonomiczna jest zapewniona po r. 
1907. W ten sposob zas z pierwotnej for­
muły Szella w istocie nie wiele pozostało. Je­
żeli jakie postanowienie ugody możnaby jeszc e 
uważać za posiadające wątpliwą wartość, to 
chyba to, że jeśli do r. 1903 związek cłowo- 
handlowy nie będzie załatwiony w drodze., 
parlamentarnej, wówczas międzynarodowe tra­
ktaty handlowe zawrzeć będzie można tylko 
w ten sposób, aby one przestały obowiązywać 
również z upływem roku 1907. Ale przecież 
jest to już zupełnie rzeczą parlamentu, — aby 
klauzulę tę uczynił całkiem iluzoryczną, za­
wierając układ cłowo-handlowy w drodze par­
lamentarnej. Zresztą postanowienie to, gdyby 
nawet zostało wyraźnie wypowiedziane w usta­
wie węgierskiej, pozostanie prawdopodobnie już 
dla tego tylko na papierze, iż państwa zagra­
niczne nie zgodzą się, zapewne na zawiera­
nie traktatów handlowych na cztery la ta ! 
Dość wyraźnie już teraz rozlega się z Niemiec 
przecząca odpowiedź na to pytanie, — a w ten 
sposób klauzula ta stanie się bezprzedmiotową 
jeszcze zanim będzie uchwaloną.

Nowy układ został wreszcie zawarty bez 
najlżejszego nawet naruszenia lub wstrząśnie- 
nia istniejących stosunków prawno-państwo- 
wyeh, — a to jest również pierwszorzędnej 
wagi jego zaletą. Paragraf 14 zastępuje wolę 
Rady państwa tylko dopóty, dopóki ona wsku­
tek taktyki obstrukcyjnej jest niezdolną do 
produktywnej pracy. Jeżeli jednak do roku 
L903 przyjdzie do skutku nowy układ cłowo- 
handlowy, zawarty w drodze parlamentarnej, 
wówczas stałość stosunków ekonomicznych za­
bezpieczoną będzie znowu na długi okres czasu 
Jakiem zaś błogosławieństwem byłoby to dla 
ludności, i jak niezbędną jest ta trwałość pod­
staw ekonomicznego życia w chwili, w której 
państwa europejskie czynią wysiłki, aby za­
bezpieczyć się na zewnątrz przez uzupełnienie 
swych ekonomicznych urządzeń we wnętrzu 
swem, nad tem rozwodzić się nie potrze­
ba^ Zasadniczą, przewodnią myślą europejskiej 
polityki handlowej w czasach ostatnich jest 
utworzenie wielkich ciałe konomicznych, jest spa­
janie się oddzielnych czynników ekonomicznych 
w formie, która dawałaby im siły do stawie­
nia czoła pozaeuropejskiej konkureneyi. Z te­
go już jasną jest olbrzymia doniosłość prze­
dłużenia ugody clowo-handlowej w drodze

— Wieńkowicz....
— Właśnie.
— Dlaczego?
Leoński ramionami ruszył.
— Zdaje mi się — rzekł po chwili — że 

jemu samemu chciało się z nią ożenić. ..
Eustachy zaprotestował:
— Eee....
Leoński zrobił minę człowieka dyskre­

tnego, ale zupełnie pewnego, co mówi.
— No, no, ja  już wiem....
1 widząc wrażenie, jakie to zrobiło na 

Eustachym, zląkł się, czy nie za wiele po­
wiedział, albo czy jakiej niewłaściwości nie 
popełnił.

Zwrócił więc rozmowę bardzo niezręcz­
nie na muzykę.

Eustachy odpowiadał mu monosylabami, 
wypił piwo, bąknął, że się spieszy i poże­
gnał go.

— Ozy to być może? — myślał sobie.
I jeszcze raz pobiegł dzwonić do mie­

szkania Wieńkowicza. Tym razem nie dał się 
pozbyć.

— Przepraszam pana — rzekł, kiedy mu 
Wieńkowicz drzwi w końcu otworzył — żem 
taki hałas podniósł....

— Proszę, proszę! — odpowiedział Wień­
kowicz.

I zaprowadził go do pokoju.
— Co słychać ? — zapytał, siadając w fo­

telu.
— Dobrze.
— Dobrze?
— Doskonale!
— To chwała Bogu 1

parlamentarnej, — ale też już to wskazuje 
jaką odpowiedzialność przyjmują na siebie ci, 
którzy z politycznych względów narażają na 
szwank najważniejsze ekonomiczne interesa 
ludności

1 Warszawy.

(Politechnika. — Instytut weterynaryjny. — 
Szkoła kadetów. — Uniwersytet. — Stowarzy­
szenie lekarzy. — Marymontczycy. — Nowy teatr 
zimowy „EldoradoL1. — Zabawy Indowe. — Ko- 
strzewski w „Dolinie11. — Zabytki aptekarskie).

Około budowy gmachu dla Politechniki 
warszawskiej rozpoczęto już roboty. Prowadzą 
się one w szybkiem tempie, a zaczęto natu­
ralnie od robót ziemnych na placu, na któ­
rym Politechnika stanie. Także rozpoczęta z 
wczesną wiosną budowa warszawskiego insty­
tutu weterynaryjnego za rogatką grochowską, 
na gruncie odstąpionym przez radę miejską 
dobroczynności publicznej, postępuje szybko, 
a prowadzona jest tak, że wszelkie zabudo­
wania w r. b. będą pokryte dachem, a w ro­
ku przyszłym wykończone.

Nowy instytut weterynaryjny, wznoszo­
ny na obszernym placu, mającym 60 sążni 
szerokości i 100 długości, stanowiący naro­
żnik przy zbiegu ulic Grochowskiej i nowej, 
składać się będzie: z 2 domów frontowych 
od strony drogi Grochowskiej, z klinik: chi­
rurgicznej i terapeutycznej z głównego gma­
chu dwupiętrowego o 14 oknach frontu, po­
łączonego z dwoma bocznymi pawilonami. 
VV gmachu tyin mieścić się będą sale wykła­
dowa i rekreacyjna, gabinety, biblioteka i t. p. 
Po prawej stronie stanie budynek piętrowy, 
przeznaczony na pracownię bakteryologiczną, 
obok lecznica dla zwierząt domowych; w ty 1- 
nej części zabudowania na kuźnię i mieszka­
nie dla nauezyciela-kowala; od strony nowej 
ulicy dwupiętrowy dom frontowy, dużych ro­
zmiarów, w którym znajdą pomieszczenie kan- 
ceiarya, tudzież mieszkania dyrektora i pro­
fesorów. Wreszcie zabudowania dla służby i 
użytkowe dopełnią całości budynków instytu­
towych. Na wzniesienie i urządzenie nowego 
gmachu instytutu weterynaryjnego uzyskano 
zapomogę skarbową w sumie 220.350 rb.

Eustachy patrzał zdumiony na niego. To 
był ten sam człowiek chyba. Twarz jego 

nic nie wyrażała, w oczach jakieś światełka 
przygasłe, coś martwego, automatycznego w ru­
chach ; słucha bez uwagi, mówi bez dźwięku, 
patrzy bez inteligencji.

Eustachy rzucił okiem na biurko.
Nie było na niem fotografii tej twa­

rzyczki okrągłej, w loczkach.
— -  Nie pora teraz mówić mu o szczęściu — 

myśli Eustachy.
Wieńkowicz mówi mu :
— Ja zagranicę się wybieram. Oddawna 

mam ten projekt. Czekałem aż się skończy 
moja powieść....

— Na długo ?
— Niewiem, niewiem....
Eustachy przeprasza go za najście domu, 

ściska mu rękę i odchodzi.
Więc to prawda! Więc to prawda! Mąż 

silny!... Magister vitae!... Więc cała siła i ro­
zum takiego człowieka zatrzymać się oto mu­
szą przed „Nie chcę“ ! jednej dziewczyny! 
Takiej panny Aurelii.... która woli tego „Pa- 
nienkę-1....

— Smarkacz jestem -  myślał Eustachy.
Czuł się tak w tej chwili, jakby dał mu

kto porządną i zdrową lekcyę — kijem. Powoli 
spuszczał się ze schodów.

pk, życie... — myślał — nie, ja jeszcze 
jestem niedojrzały do napisania rzeczy kapi­
talnej, arcydzieła. Trzeba naprzód pożyć lat 
wiele....

K O N I E C .



urządzanych przez komitet trzeźwości, jakkol­
wiek trzeba było oddać kierownictwo pewnymi 
działami zabaw rossyjskim członkom kurato- 
ryów. Głównym gospodarzem zabaw jest p. 
E. Skarżyński, pracujący z wielkiem poświęce­
niem i wywiązujący się wybornie z trudnego 
swego zadania. Jak doniósł jednak Warsz. 
D n im n ik  „wobec powodzenia zabaw ludowych 
w parku Aleksandryjskim na Pradze, człon­
kowie komisyi urządzającej te zabawy, po­
dzielili pomiędzy sobą kierownictwo różnymi 
działami zabaw“ w sposób następujący: kiero­
wnikiem głównym pozostaje p. Skarżyński, 
część gospodarcza przypadła w udziale J. A. 
Małyszewowi, organizacya przedstawień tea­
tralnych i widowisk W. Czyżewiczowi, urzą­
dzanie obrazów niknących dr. Puszkinowi, 
dozór nad sprzedażą artykułów spożywczych 
dr. Ławiaginowi, dozór nad kontrolorami i 
porządkiem w parku N. P. Akajomowowi, 
część techniczna pp. Puciacie i Sikorskiemu, 
nadzór nad stanem sanitarnym parku dr. 
Polakowi. Do zawiadywania działem literackim 
przedstawień teatralnych postanowiono zapro­
sić jednego z literatów polskich.

Komisya zabaw na posiedzeniu swojem 
dnia 15 b. m. postanowiła odnieść się do za­
rządów cechowych z prośbą o stałe przysy­
łanie przedstawicieli swoieh na zabawy ludo­
we. Z uwagi na wielką liczbę publiczności, przy­
bywającej na zabawę, obecność tych przedstawi­
cieli pomoże gospodarzom zabawy do zgodnego 
załatwienia nieporozumień, które wyniknąćby 
mogły na tak licznem zebraniu. Przed urządzo­
nym dla uczestników zabaw teatrem ludowym 
postanowiono postawić oddzielne dla dzieci 
platformy, zkądby scenę dzieci wygodnie wi­
dzieć mogły i na ścisk publiczności narażo­
ne nie były. Postanowiono projekt budowy 
nowego teatru dać do rozpatrzenia specyali- 
stom teatralnym, a to w celu wprowadzenia 
wszelkich możliwych udogodnień i zachowa­
nia warunków akustycznych. Komisya budo­
wy Politechniki zawiadomiła prezesa komitetu 
trzeźwości o wydaniu bezpłatnie komisyi za­
baw budynku restauracyjnego z wystawy hy- 
gienicznej. Budynek tan przeniesiony będzie 
do Parku praskiego. Eedaktorowi Gazety Po­
licyjnej, p. Akajemowi, polecono dawać pra­
sie miejscowej wszelkie objaśnienia, tyczące 
się działania komisyi.

W „Dolinie szwajcarskiej" odbyła się w 
sobotę na dochód biednych warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności zabawa ludowa p. t. 
„Kostrzewski w Dolinie", w czasie której, po­
między szczęśliwych, którzy pierwsi zdołali 
zebrać sto bonów wstępu, rozdano ośm akwa­
rel niezrównanego ilustratora-humorysty. Za­
bawa powiodła się wybornie, organizatorem 
jej był również p. Skarżyński.

W niedzielę zaś komisya zabaw ludo­
wych urządziła w parku na Pradze zabawę 
specyalnie dla dzieci. Wstęp, jak zawsze, bar­
dzo niski, 10 kopiejek; podczas zabawy dzie­
ciom rozdano prezenta. W program wchodzi­
ły „wyścigi z nowego rodzaju przeszkodami, 
dotychczas w Warszawie nieznane mi “, wpu­
szczano publiczność bezpłatnie do sal do tań­
ca, również pozwolono korzystać z huśtawek 
bez żadnej dopłaty. Na scenie teatralnej tru­

pa p. Smotryckiego przedstawiła „Wesele w 
Ojcowie", Łobzowianin" i „Kajcia" Dobrzań­
skiego. Wieczorem na scenie pokazywano o- 
brazy niknące tak humorystyczne, jak i od­
noszące się do walki z pijaństwem, jako głó­
wnym celem zabaw. Naturalnie, iż przybyły 
olbrzymie tłumy nie tylko dzieci, ale i rodzi­
ców, oraz ich znajomych i krewnych.

Właściciel najstarszej w Warszawie apte­
ki „Królewskiej" na Krakowskiem Przedmie­
ściu, p. E. Wenda, ostatnimi czasy uporząd­
kował zabytki archeologiczne, pozostałe po da­
wnych właścicielach officinae sanitatis. In ­
wentarz staroświecki składa się ze znacznej 
liczby naczyń drewnianych i porcelanowych, 
oryginalnych kształtów. Na uwagę zasługują 
urny porcelanowe, w kształcie łzawić, ozdo­
bione ornamentacyami i pokryte hieroglifami, 
oraz godłami alchemicznemi. Niemniej godnym 
jest uwagi wielki moździerz mosiężny, ozdo­
biony herbem Stanisława Augusta i arabeska­
mi. Kształt moździerza przypomina działo, u- 
szy zaś umieszczone po bokach, w kształcie 
gryfów, są podobne do tych, któremi ozdabia­
no działa wiwatowe i niektóre polowe w po­
łowie ubiegłego stulecia. Moździerz ten zna­
cznej wysokości i objętości, o ile się zdaje, 
był odlewany w formie działa, z pewnemi tyl­
ko odpowiedniemi do potrzeby zmianami. Za­
bytki te będą opisane szczegółowo i opubliko­
wane w jednym z warszawskich tygodników 
ilustrowanych.

Z K i j o w a .

(Międzynarodowy zjazd archeologiczny. — Wy­
stawa historyczno-geograficzna.— Nowy kościół 

katolicki).

W czasie od 13 sierpnia do 1 września
b. r. odbędzie się w Kijowie międzynarodowy 
zjazd archeologiczny, na który profesor Uni­
wersytetu kijowskiego Julian Kułakowski roz­
syła obecnie zaproszenia.

Zjazd zostaje pod protektoratem wielkie­
go księcia Sergiusza Aleksandrowicza. Kto 
pragnie zostać uczestnikiem zjazdu, powinien 
zawczasu przesłać deklaracyę o tem pod adre­
sem przewodniczącej w komitecie dla czynno­
ści przedwstępnych, Praskowji hrabiny Sier- 
giejewny Uwarow w Moskwie na ręce ross. ces. 
Towarzystwa archeologicznego, mającego swą 
siedzibę na Bersenówce. Do deklaracyi nale­
ży dołączyć rubli 4, poczem komitet przesyła 
niezwłocznie kartę legitymacyjną jako dla 
członka zjazdu. Po przybyciu do Kijowa czło­
nek otrzymuje odpowiedni żeton, który wraz 
z kartą należy pokazywać' przy wejściu na 
posiedzenia. Karta legitymacyjna daje prawo 
do przejazdu koleją za zniżoną opłatą. Wnio­
ski co do kwestyi, mających się roztrząsać 
na zjeździe, powinny być również nadsyłane 
na imię hrabiny Uwarow, przyczem osoba, 
występująca z daną kwestyą, bierze na siebie 
obowiązek referowania o niej na zjeździe.

Zjazd dzieli się na 11 sekcyj: I. staro­
żytności przedhistoryczne; II. starożytności 
historyczno-geograficzne i etnograficzne; III.

Eozkaz rossyjskiego ministra wojny o 
umundurowaniu kadetów nowej szkoły war­
szawskiej przepisuje formę umundurowania 
dla generałów, oficerów i kadetów taką samą, 
jak w istniejących już szkołach, z wyjątkiem 
epoletów, które mają być koloru różowego. 
Na epoletach u generałów i oficerów winny 
się znajdować wyszyte złotem inicyały „W. 
K.“ (Warszawski Kadecki), u kadetów zaś ta­
kież inicyały, wykonane farbą olejną.

Wykłady w Uniwersytecie ukończyły się 
16 b. ra.

Od pewnego czasu wśród lekarzy warsza­
wskich toczyły się narady nad stworzeniem 
instytucyi, mającej na celu ześrodkowanie ży­
cia towarzyskiego lekarzy, których sama War­
szawa liczy do 800. Ostatecznie postanowiono 
oprzeć się na statutach świeżo zatwierdzonych 
dla stowarzyszenia techników. Statuta te już 
zredagowauo i przesłano władzy do zatwier­
dzenia. Celem instytucyi będzie głównie strze­
żenie interesów lekarzy, oraz dostarczanie 
członkom sposobności korzystnego i przyje­
mnego spędzenia czasu. Projektowane jest u- 
rządzenie biura rekomendacyi pracy, organi­
zowanie pogadanek z różnych gałęzi wiedzy 
ludzkiej, zabaw, gier. Nowa instytucya nie bę­
dzie zatem miała cech towarzystwa naukowe­
go, lecz raczej stowarzyszenia klubowego.

Corocznie o tej porze odbywają się w 
Warszawie zebrania b. wychowańców b. in­
stytutu agronomicznego w Marymoncie. To 
też także i w dniu 15 b. m. na nabożeństwie, 
odbytem w kościele św. Krzyża, zgromadziła 
się dość liczna jeszcze drużyna „marymont- 
czyków", którzy następnie udali się na ucztę 
składkową.

Stały teatr zimowy w Eldorado zosta­
nie otwarty z Nowym Rokiem, do tego bo­
wiem czasu, wszelkie roboty około budowy 
tego gmachu zostaną ukończone. Właściciel 
tego teatru, inżynier Feliks Stępiński, nieda­
wno udawał się do Lwowa dla obejrzenia naj­
nowszych mechanizmów scenicznych i urzą­
dzeń w tutejszym teatrze, a które dadzą się 
zastosować do nowego teatru Eldorado. Ofert 
na wynajem tego teatru, zarówno od osób już 
posiadających pozwolenia na dawanie zimą 
widowisk, jak również od przedsiębiorców, 
którzy dopiero myślą o organizacyi trup te­
atralnych, jest mnóstwo, a nie brak między 
nimi ofert od przedsiębiorców tingl-tanglów, 
lecz właściciel teatru stanowczo wyrugował 
tego rodzaju widowiska z posesyi Eldorado. 
W połowie lata zostanie uporządkowany ogród 
około teatru, gdzie dawniej znajdowała się 
scenka letnia. Ogród ten będzie służył jako 
miejsce spaceru w czasie antraktów, gdy la­
tem odbywać się będą widowiska w odpowie­
dnio urządzonym teatrze. Pierwszeństwo wy­
najmu ma dyrekcya teatrów rządowych war­
szawskich, z którą! toczą się układy o pomie­
szczenie tam operetki, jeżeli zaś układy te nie 
dojdą do skutku, wówczas dopiero teatr zo­
stanie oddany prywatnym przedsiębiorcom.

Urządzane przez tutejsze stowarzyszenie 
dobroczynne oraz przez kuratorya trzeźwości 
zabawy ludowe, mają dotychczas ogromne po­
wodzenie. Jak dotychczas, powiodło się utrzy­
mać tendencye russyfikacyjne zdała ód zabaw,
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CÓRKA ADMIRAŁA

WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

XIII.
(Ciąg dalszy).

Robert podziękował a potem poszedł za 
młodą panienką do drzwi szeroko otwartych, 
ale gdy mieli już próg przestępować:

— Niech się pan trochę otrząsnie!... — 
rzekła i parsknęła śmiechem wobec tego wy­
razu, zastosowanego w całej pełni do okoli­
czności.

Salon bezładnie urządzony, ale wesoły 
bardzo, miał okna wychodzące do parku. For­
tepian Erarda, kilka kanapek skórą pokrytych 
a tu i ówdzie, na posadzce zasłanej mchami 
z Manilli, stosy poduszek na sposób oryen- 
talny rozmieszczone po kątach; wszystko to 
świadczyło, że ten pawilon letni, z komfortem 
urządzony, nie bywał w używaniu.

— Jesteś pan u pana admirała Ber- 
thier! — rzekła młoda dziewczyna z rodza­
jem dumy, która miała zapewne na celu za­
imponować gościowi. Usiądź pan!

I podała mu trzcinowe krzesło.
— Niewiem sam jak się wytłómaczyć 

przed panią z mego natręctwa.... rzekł Robert 
zachowując bez przerwy jak najściślejszą dy 
skrecyę.

Ale to nie zaspokoiło ciekawości mło­
dej dziewczyny, która wcale się z tem nie 
kryła.

— A ja  jestem panną Żokondą Berthier, 
córką admirała! — rzekła z wymownym 
uśmiechem, akcentując swoje słowa w ten

sposób, że tym razem rzeczywiście trudno 
było niezrozumieć, czego chciała:

Robert nie mógł się oprzeć pewnemu 
zdumieniu usłyszawszy nazwisko młodej dzie­
dziczki, posiadającej trzy czy cztery miliony, 
o której E ira l mu wspominał.

— Ach! — daruje pani!... — odrzekł 
żywo. Zapomniałem się przedstawić: nazywam 
się Robert Guórin.

— A!... I mieszka pan w okolicy?...
— Nie, pani, przybywam z Paryża — 

odrzekł krótko.
Nastąpiła chwila milczenia. Panna Żo- 

konda zdawała się znajdować, że jej gość 
dziwnie jest lakoniczny. Kilkakrotnie chrzą­
knęła znacząco, ale ponieważ Robert ani drgnął, 
namyśliła się nagle i przybierając toa ogro­
mnie napuszony:

— Te nagłe burze bywają rzeczywiście 
nieznośne —■ rzekła. — Zachodni wiatr rzuca 
się w naszą dolinę z całym impetem, wsku­
tek gwałtownego ciśnienia morza.... Ale to 
trwa niedługo.... szczególnie, gdy jednocze­
śnie elektryczność się rozprzęże! —■ dodała 
zachwycona, że w tej samej chwili przeraża­
jący huk grzmotu, poparł słowa córki ge­
nerała.

— Rzeczywiście pani, grad już ustał.
— Och! nie mówiłam tego, żoby pana 

wyprosić!... Deszcz silny jeszcze pada.... i je­
stem szczęśliwa, że mogę panu przynajmniej 
dach nad głową ofiarować.... Urszula i Mar­
tyna są tam, na górze, gdzie przyszłyśmy zro­
bić trochę porządku.... a wuj Michał jest tak 
niedbały, że, niech mi pan wierzy, nie mała 
robota klasyfikować jego zbiory....

— Ach!... wuj pani posiada zbiory?...— 
wtrącił Robert, aby coś powiedzieć.

— Bardzo piękne!... starożytności!... 
A pan przybywa zapewne do Touraine dla 
zwiedzenia okolicy, dla przyjemności?

— Nie, pani, przybywam dla interesów.
— Ważnych?
— Bardzo ważnych.

— Niech mi pan to powie!
Trochę zakłopotany jej niedyskretną cie­

kawością, Robert postanowił odpłacić jej tą 
samą monetą.

— Przyjechałem po spadek — rzekł bez 
ogródek.

Na te słowa panna Żokonda zmiesza­
ła się.

_ — Ach, mój Boże! — zawołała. — Jak­
że niedyskretne musiało się wydać panu mo­
je pytanie.... Sądziłam, że pan jako turysta.... 
szuka czegoś w archiwach starych zamków 
i pałaców.... i dla tego....

— Niech się pani nie tłómaczy! To ja  
właśnie powinienem prosić o przebaczenie, że 
się wygadałem niechcący z moją osobistą 
sprawą....

— Ależ wcale nie..,, wcale nie.... tom ja 
temu winna — zawołała zmartwiona.

— Zaręczam pani, że nie!
— Mówię panu, że tak!... To mnie nau­

czy, żeby nie być taką ciekawą!... Oo pan te­
raz o mnie pomyśli ?...

Widząc, że jest na prawdę stroskana, 
Robert pospieszył znowu z zapewnieniem, bar­
dzo uprzejmem, co nieco uspokoiło pannę Zo- 
kondę. Zaczęła znowu rozpowiadać o Urszuli 
i Martynie, które hałas czyniły na górze.

Robert potakiwał w milczeniu.
— Niech pan się przyzna, że mnie pan 

ma za wielką gadułę!... — rzekła nagle, pa­
trząc swojemi wielkiemi oczami na niego.

— Jestem pani wdzięczny, że zostałem 
uratowany z wielkiego niebezpieczeństwa.... 
Bez pani, byłbym się utopił na drodze.... z 
moim spadkiem w kieszeni! — dodał, śmie­
jąc się.

— Stracił pan krewnego w tej oko­
licy?....

Zabawiony tem ponownem śmiałem za­
pytaniem Robert, udał, że że go . to mało ob­
chodzi.

— Cioteczną babkę, — odrzekł — hra-

zabytki sztuk pięknych; IV. byt domowy, pra­
wny, społeczny i wojskowy; V. starożytności 
kościelne; YI. zabytki języka i piśmiennictwa; 
VII. starożytności klasyczne, bizantyjskie i 
zachodnio-europejskie; VIII. starożytności Sło­
wian południowych i zachodnich: IX. staroży­
tności wschodnie; X. numizmatyka i sfragi­
styka i XI. zabytki archeograficzne.

Rada zjazdu ma prawo powiększenia li­
czby sekcyj lub jej zmniejszania przez zlanie 
kilku sekcyj w jedną. Każdy członek zjazdu 
może stosownie do życzenia, zapisać się do 
jednej lub kilku sekcyj. Posiedzenia zjazdu są 
publiczne. Dla korespondentów pism przezna­
czone są osobne miejsca, po które należy się 
zgłaszać do komitetu gospodarczego zjazdu 
(rasporaditelnyj komitet).

Na posiedzeniach plenarnych zjazdu, ja- 
koteż na posiedzeniach sekcyi przewodniczy 
prezes honorowy, obrany na każde posiedzenie 
osobno przez komitet naukowy zjazdu. Obo­
wiązkiem prezesa jest przestrzeganie porząd­
ku posiedzeń ; ma on również prawo powstrzy­
mać każdego członka, jeżeli ten w mowie 
swej zboczy od przedmiotu dyskusyi, albo od 
celu naukowego.

Z inicyatywy bibliotekarza Uniwersytetu 
kijowskiego, p. Kordta, w gmachu biblioteki 
będzie urządzona podczas zjazdu wystawa hi­
storyczno-geograficzna.

Oo do języka zjazdu, to jak już wiado­
mo, na specyalnych posiedzeniach będą od­
czytywane rozprawy w językach francuskim, 
niemieckim, oraz w językach Słowian połu­
dniowych i zachodnich, a więc i w polskim.

Kasa komitetu budowy nowego kościoła 
katolickiego, pod wezwaniem św. Mikołaja, 
w Kijowie liczyła w dniu 26 maja b. r. 
158.747 rubli 66 kop., oprócz ofiarowywanych 
w naturze, celem spieniężenia obrączek zło­
tych, kolczyków i t. p.

Ka Bałkauie.

Niekorzystne objawy wrzenia na Bałka- 
nie mnożą się. Niedawno w Prilepie, w sa­
mem centrum Macedonii, żołnierze tureccy 
postrzelili pewnego młodego Bułgara, upatru­
jąc w nim bez dowodów członka bandy, któ­
ra miała przekroczyć granicę bułgarsko-ture- 
cką. Na podstawie jego zeznań rozpoczęto for­
malną obławę na Bułgarów w Prilepie i oko­
licy, setki ludzi wtrącono do więzienia. Mię­
dzy chrześcianami powstała panika, po któ­
rej przyszło do krwawego starcia z żandar- 
meryą i wojskiem tureekiem. Ile p rz y te m  r z e ­
czywiście zginęło Ludzi, niewiadomo, gdyż 
sprawozdania o tych zajściach, pochodzące z 
Sofii i Konstantynopola, są sprzeczne i pra­
wdopodobnie każde w swoim duchu przesa­
dzone. Ze źródeł tureckich zapewniają, że trzy 
niewielkie bandy „rozbójnicze" faktycznie wkro­
czyły z Bułgaryi do Macedonii w okolicach 
Dubnicy. Jak dotąd, wojskom tureckim nie 
udało się schwytać tych „rozbójników", jak 
powstańców macedońskich nazywają oficyalne 
enuncyacye tureckie. W miarę, jak Turcy po-

binę de Coudray. Umarła temu trzy mie­
siące....

— Proszę!... Hrabina de CondrayL.
— Pani ją  znała może?
— Och! nie!... — zawołała żywo pan­

na Żokonda przybierając nagle ton wyniosły, 
jakby ją  to nazwisko raziło.

Robert ze swojej strony nieco się zmię- 
szał, domyślając się, że trafił na ślad jakie­
goś nieporozumienia pomiędzy sąsiadami.

— Przepraszam panią!... — rzekł skła­
niając się, jakby prosił o przebaczenie za nie­
zręczność.

Tym razem panna Żokonda przyszła mu 
z pomocą.

— Och, panie! procesa i.... postępowa­
nie pani de Coudray wypływało ze stanu u- 
mysłu, za który nikt nie jest odpowiedzialny, 
a szczególnie pan.... — dodała z uprzejmą 
powagą, według jej przekonania bardzo wy­
tworną. A więc, pan zamieszka w pałacu ra­
zem z rodziną Boisdenier?...

— Przyznam się pani, że nie mam naj­
mniejszego pojęcia o tem wszy.stkiem ! — po­
spieszył z odpowiedzią Robert, jakby od razu 
pragnął wyrzec się wszelkiej wspólności z 
tymi Boisdeniers, którzy widocznie byli u pa­
nienki w niełasce. — Przyjechałem dziś ra­
no z Paryża na wezwanie pewnego notaryu- 
sza z Tours.... którego nie znam i zamierzam 
wracać jutro.

— Ach!... notaryusz pana mieszka w 
Tours ?

— Tak pani, ale kazano mi się udać 
tutaj do pewnego pana Sarrazin, którego tak­
że nie znam....

— Ten pewien pan Sarrazin de Oor- 
bieres, mój panie, to mój wuj!... — odrzekła 
panna Żokonda tonem majestatycznej ironii. 
Pan Michał Sarrazin, mer z Guitry-le-Grand, 
członek rady nadzorczej!... — dodała z przy­
ciskiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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większają swój kordon graniczny, czyni to sa­
mo także Bułgarya, a obie strony zapewniają,, 

.iż robią, to jedynie celem utrudnienia bandom 
rozbójniczym przejścia przez granicę. Stosu­
nek Turcyi do Bnłgaryi zaostrza się także i 
przez to, ze Sofia jest głównem siedliskiem 
Propagandy macedońskiej, czyli właściwie pan- 
bułgarskiej, na której działalność rząd buł­
garski od wielu lat patrzy przez palce.

Do tego świeżo przybyły znane wypadki 
znowu na granicy serbsko-tureckiej w okręgu 
Jablanicy. Rząd serbski wysłał ponownie notę 
do Porty, omawiającą te zajścia. W nocie za­
znaczono z naciskiem, że Serbowie użyli bro­
ni na terytoryuin serbskiem dla obrony swe­
go mienia i życia. Następnie przypomina 
rząd serbski liczne poprzednie noty, wysłane 
do Porty z okazyi ciągłych gwałtów, popeł­
nianych w wilajecie kossowskim. Ponieważ 
wszystkie kroki rządu serbskiego pozostały 
bez skutku, przeto rząd serbski zapowiada, że 
chcąc zapewnić spokój na granicy, zarządzi 
stanowcze środki, jakie będzie uważał za sto­
sowne.

Tymczasem z urzędowej strony ture 
ckiej ^zaprzeczają, jakoby zajścia na granicy

ks. Mardyrosiewicz wzniósł „kochajmy się“ . Na 
wszystkie te toasty odpowiedział serdecznie pan 
Ładnowski, poczem przy ożywionej pogawędce 
bankiet przeciągnął się do późnej godziny 
w nocy.

— Komisya wiecowa 30 miast.
W niedzielę po południu odbyło się we Lwo­
wie posiedzenie stałej komisyi wiecowej 80 
miast. Przewodniczył p. Dworski (Przemyśl). 
Obecni byli pp.: Bieclioński (Gorlice), Jabłoń­
ski (Rzeszów), Jahl (Jarosław), Fruchtmann 
(Stryj), Nimhin (Stanisławów) i Rogójski (Tar­
nów). .Po ożywionej rozprawie nad organizacyą
Związku, poruczono p. Fraohtmannowi referat sta­
tutu organizacyjnego z tą uwagą, żo na razie 
Związek ma ograniczyć się tylko do 30 miast.

P Dworski przedłożył następnie odezwę 
rady miasta Tarnopola z projektem b an k u  ko­
munalnego dla 30 miast. Sprawę te przydzielo­
no p Biechońskiem u do rozpatrzenia, oraz u-

Popis urządzą fechtmisirz oficerskiego k lu b u '
Egzamin dojrzałości w gimna-

.rup ia  lij. u  14, l*.     ^  —  jC ig n a iu iu  -----------
szermierskiego Orazio Santelli ze współudziałem zyain samborskiem odbył się pod przewodni- 
obcych mistrzów szermierki. Karty wstępu są ctwem c. k. krajowego inspektora szkół śre- 
do nabycia w lokalu lwowskiego oficerskiego dnich p. Emanuela Dworskiego w dniach od 
klubu szermierskiego (ulica Chorążczyzny 1. 17) 10 do 16 czerwca b. r. 
codzień od godziny 6 do 9 wieczorem za okaza- Lo egzaminu przystąpiło 32 uczniów pu
mem zaproszenia. bliczaycb i 2 eksternistów. Za dojrzałych uznani:

Festyn szkoły ludowej. W dniu Bociurków Hilaryon (z odznacz.), Czajkowski 
25 b. m. urządza koło akad. Towarzystwa Paweł, Dobrzański Maryan, Finsterbuseh Jakób 
szkoły ludowej festyn w Brzuchowicacli. CelTowa- (z °dzn.), Godowski Feliks, Janowski Włodzi- 
rzystwa znany ogólnie naszej publiczności, prze- mierz, Kielanowski Jan, Kleimann Eisig, Ko- 
mówi najlepiej za wzięciem licznego udziału w chaa August (z odznacz.), Menkes Abraham Sa- 
zabawie. Z drugiej strony komitet dołożył wszel- lomon, Maryniak Jan, Michałowski Stanisław, 
kich starań, by program urozmaicić i tych parę Nider Witold, Paszkiewicz Aleksander, Pawłu- 
ehwil publiczności uprzyjemnić. siewicz Eugeniusz, Pomeranz Salomon (z od-

— Zjazd łowiecki, trzeci z rzędu od z!laozeiliem)- Pr0Pst Wilhelm (z odznaczeniem), 
będzie się we Lwowie 30 b. m. w sali Dv.-ekcvi Eauch Z^ mUDt’ Skalski Witold, Staromiejski 
lasów i dóbr państwowych. Franciszek, Turowski Edmund, Walter Michał,

„  . Wysoczański Tadeusz, Żurawski Edward. Na
. . " ic k ie w ie z a  zło- 1 rok reprobowano 5 uczniów publicznych i  2

_ i żyła na listę A. Krechowieokiego p. Ida Lanek, eksternistów; 3 uczniom publicznym pozwolono 
| jako dochod z rozsprzedaży programów popisu składać egzamin poprawczy z jednego przed-

imiej zapizeczają, jaKopj zajścia na . qzere°- refera
serbsko-tureckiej sprowokowane były _przez między sieme' ° owanie ram statutu eme-
Turków, gdyż rzekomo Serbowie zaczęli pier- no: p. Ja)0  lirzCduików magistratów, oraz 
wsi strzelać do żołnierzy tureckich, którzy z rytalnego dla * zakresu działania, p. Ja
blokhauzu w Balaa szli po wodę do źródła, sprawę Prze"a ' aWę zaopatrywania. ubogich, p 
leżącego na granicy. Zapominają jednak o błońskiemu sp> s ^  propinacyjnych ze 
tem, że ze strony tureckiej wzięło udział w Nimłiinowi re iir0Wych p Fraohtmannowi spra- 
napadzie 2000 regularnych żołnierzy, że był względów PodalT)worskiema zmianę ustawy dro- 
to zatem formalny wojenny napad na państwo, wy szkolne, p- tvczy sj0 prestacyj z miast, 
z którem Turcya wojny nie prowadzi. gowej, o ile ona j  ̂ . . . ,

Do miejscowości, w których wydarzyły /  _  Diir. p. Ernest Sulimczyk Swiezaw-
się zajścia, przybył już komisarz serbski dla. s]d) autor dzieł bis °a1T̂ n f  dziefaT  p r z o S  
przeprowadzenia w porozumieniu z w iadom i i bibliotokę, z a w i e j  wamawsMej Kasie u . 
tureckiemi śledztwa. ' wiajaea wysoką wa \  . , • • ■

Neue Fr. Presse otrzymuje z ambasady tei.acki^  “instytucji maj W  na .ce lu  “ esienio
tureckiej w Wiedniu następujący komunikat: \głównie materyalnej_ pomocy 1 
Wbrew telegramom z Belgradu i rozpowsze- nikarzom do „Kasy* aaleZiM>ym.

misyi autora p io jc ^ ,

Tarnopola^ rozdzłeliii członkowie komisyi 
-eferatów. I  tak poruczo-

b * j  —  ./ - - , „ -
— Z Towarzystwa łyżwiarskiego _  Wyścigi konne w Krakowie.

komunikują nam, ze członkowie Towarzystwa, ^Klub jazdy panów" urządził wczoraj dodatko- /S
którzy zyczą so le za izymac rezerwowane miej- we wyścigi przy pięknej pogodzie, ale niezbyt c "
sca pizy urnieju ennisowym, zechcą podjąć licznym udzialo publiczności. — Było sześć bie
bilety po połowie ceny najpóźniej do 28 b. m , o-ów

£ . C mP. l T » •nieju po 2 zł. e koron, 300 i 100, na metę 1.600 m. 1. „Bie-
Przypomina się również, że z dniem 28 Schindlera, 2. „Dylągówka" p. Guy de

b. m. upływa także termin dla osób do turnieju Boii  »P°g°«“ P- Faira. — Totalizator
się zgłaszających. za " ■ _ •■ ---------------------------  , Bieg II. z przeszkodami o nagrodę rządo-I- T7-1 . 1. • _ „ J „*) o «/ . . .  . n  ~ r~ ~------------- w " i

Zgłoszenia te przyjmuje i na stawach Pa- 1.500 koron, nadto ofiarował „Klub jazdy

chnionym pogłoskom, może ambasada ture­
cka na podstawie dokładnych, z Konstanty­
nopola otrzymanych informacyj zapewnić, że 
ani tureccy żołnierzy, ani Albańczycy grani­
cy nie przekroczyli, lecz że przeciwnie Serbo­
wie strzelali do żołnierzy tureckich i kilku z 
nich zabili i zranili.

Neue Freie Presse daje nadto obszerne,

win /,
— Zjazd koleżeński maturzystów gi- 

mnazyum IV (bernardyńskiego) z roku 1889, 
odbył sie we Lwowie w dniach 18 i 19 b. m. 
Wzięło w nim udział oprócz zaproszonych ówcze­
snych'Upp. profesorów, 36 byłych abituryentów.

sęto dnia 18 b. m. solennem nabo­
żeństwem w kościele OO. Bernardynów, odpra-

na tureckich informacyach oparte sprawozda- 'wl°ne
nie o zatargu granicznym. Sprawozdanie stara 
się wykazać, że Serbowie są stroną winną i 
że oni naruszyli granieę turecką.

Politische Gorrespondenz donosi, że od 
15 b. m. spokój na granicy serbsko-tureckiej 
nie został zakłócony. Serbski prezydent mini­
strów, który z powodu zajść serbsko-tureekich 
pobyt swój w Wiedniu przedłużył, wyjechał 
wczoraj do Marienbadu.

Koln. Ztg. dowiaduje się z Wiednia, 
ze serbski prezes gabinetu opowiadał, iż 
. • Minister hr. Gołuchowski przyrzekł mu 
mterweneye przyjacielską w sprawie zatargu 
panicznego z Portą.

kroki ka

i.m w  ^ -
l przez katechetę ks. dr. Wiśniowskiego; 
in 7ebrani udali sio wraz z profesorami

Lwów, 20 czerwca.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Limanowej z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 30 sierpnia b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wein o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

Stypendyum melioracyjne w ro
cznej kwocie 300 zł. nadał Wydział krajowy 
Józefowi Pruchnikowi, słuchaczowi IY roku 
Politechniki lwowskiej.

—  Dla wychodźców do Bośnii. We­
dług otrzymanego przez wspólne Ministerstwo 
skarbu sprawozdania Rządu krajowego w Se- 
rajewie z 25 maja b. r., wśród przybyłych nie­
dawno do Bośnii osadników ze wschodnich stron 
naszego kraju wystąpiła silnie ospa. Z tego po­
wodu, oraz ponieważ doniesiono Rządowi kra­
jowemu w Serajewie o wypadkach epidemiczne- 
S° pojawienia się tyfusu plamistego w niektó­
rych miejscowościach wschodniej Galicyi, Rząd
en powstrzymał aż do dalszego zarządzenia do­

puszczenie nowych kolonistów z Galicyi wselio- 
niej, a zarazem wydał polecenia, ażeby ci ko- 
onisei z tych okolic pochodzący, którzy już 

otrzymali pozwolenie na osiedlenie się w kra­
jach okupowanych i na podstawie tego pozwo­
lenia przybędą jeszcze do Bośnii, byli poddawa­
ni przy wejściu do granic kraju rewizji lekar­
skiej, a zużyta bielizna i ubranie ich, aby był( 
oczyszczane i desinfekeyonowane.

j, ,7" ł ł ezta. Wczoraj wieczorem podejmo- 
i l i tm ? -16 gr°no osób ze świata artystycznego 
kmnita ° tu<hńeż miłośników teatru, zna-

» ”7 5  vM es ,r a
toastów rozpoczął w ySty°ZUem- Szer®g

du«h„ jram d w il
p m m w ia li  pp. S.1.4ski i E ,b k . „ k i  7 3 .Rybkowski, wreszcie „ ..... .

.tfw eta  Lwowska- a dnia 21 czerwca 1899.

następnie zebrani  ------  Ł
do gmachu dawnego gimnazyum IY, gdzie dy­
rektor p. Kozioł w pięknem przemówienia za­
inaugurował zjazd, poczem w imieniu zjazdu 
powitał zebranych dr. Wilhelm Rolny. Ówczesny 
gospodarz Y1II klasy, obecnie dyrektor gimna- 
zyum tarnopolskiego, dr. Matuszewski, po ser­
decznej przemowie i wykazaniu doniosłości zja­
zdów koleżeńskich, odczytał katalog.

Wieczorem tegoż dnia odbył się bankiet, 
w którym oprócz uczestników zjazdu wzięli udział 
pp. dyrektorowie: Kozioł, radca Piątkiewicz, 
radca dr. Maciszewski, ks. dr. Wiśniowski, ks. 
dr. Ślósarz, pp. profesorowie: radca Łomnicki i 
Dolnicki, gdzie wśród ożywionej gawędki na 
temat przeszłości i przyszłości i toastów przy 
dźwiękach kapeli „Harmonii" bawiono się ochoczo.

Dnia 19 b. m. odprawioną została Msza 
żałobna za zmarłych profesorów i uczniów —• 
poczem upamiętniono zjazd wspólną fotografią- 

Następny zjazd oznaczono za lat 10.
Teatr letni ogródkowy na wzór tea­

trzyków, czyli t, zw. ogródków warszawskich, 
otwiera p. Piasecki, b. artysta sceny lwowskiej 
w bardzo popularnym i lubionym przed laty 
ogrodzie pod rogatką łyczakowską, t. zw. „Ho­
tel de Laus“ . Przedstawienia rozpocząć się ma" 
ją  z dniem jutrzejszym.

Z „ G w ia z d y 4'. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa rękodzielników „Gwiazda" we Lwo­
wie odbyło się wczoraj pod przewodnictwem pre­
zesa p.  ̂Walichiewicza. Na wniosek komisyi 
skrutacyjnej udzielono wydziałowi absolutoryum- 
Do wydziału wybrani: Bieniarz Jakób, Dubel 
Ignacy, Friiauff Wojciech, Golda Józef, Kindel 
Ferdynand, Kuźniewicz Wincenty, Lech Antoni, 
Obmiński Władysław, Teliczek Ignacy. Zastępcy: 
Bieniarz Józef, Friiauff Józef, Eeczuch Szcze­
pan, Onderka Ludwik, Zagórski Wincenty, Giir- 
sehing Waleryan, Engel Miobał) Goralewicz 
Antoni.

«Gwiazdy" wykazuje nadwyżkę 
w kwocie 271 złr. 69 ct. Z funduszu inwali­
dów, wdów i sierót rozdano wsparcia 33 człon­
kom inwalidom, 26 wdowom i 14 sierotom, 
nadto 9 wdów otrzymało jednorazowe odprawy. 
Niedobór w kwocie 430 złr. 38 ct. wykazuje 
fundusz szpitalny, z fnndacyi ks. Lubomirskiej I 
z nadsyłanych co roku przez ks. Lubomirskiego 
odsetek w kwocie 500 złr. udzielono 31 człon­
kom, pozostającym w wielkiej potrzebie, jedno­
razowe wsparcia w kwocie 324 złr., 17 inwali­
dom na doraźne wsparcia 166 złr.

—  Sprzeniewierzenie. Przed trybuna­
łem zwykłym we Lwowie odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciwko b. spedytorowi lwow­
skiemu Hessowi o zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Trybunałowi przewodniczył radca Adamiak, 
oskarżonego bronił adwokat Horowitz, poszkodo­
wanych między innymi także Wydział krajowy 
zastępował dr. Dwernicki. Hess skazany został 
ua 4 miesiące ciężkiego więzienia.

— Popis szermierski odbędzie się we 
środę, 4- 21 czerwca b. r. o godz. 8 wieczorem 
w wielkiej sali kasyna wojskowego we Lwowie

nieńskicJi sekretarz p. 0. Łoziński codzień od Wii - .........................  ..............
godziny 12—1 przed południem i od 5 — 7 po Pan4w“ 200 kor. drugiemu, 100 kor. trzecie
południu i udziela wszelkich objaśnień. mu- Meta 3.200 m. 1. „Thekla" por. Orsicha,

-  Ślub panny Wandy Próchnickiej, córki L ^ t e T z a ^ T  rotmistraa P ^ e r g a .  -  To-
p. Franciszka Próehniekiego, dyrektora gimna- ‘ R-n(P TTT' , 7
z.yum i Wandy z Łuczkiewiczów, z p. Zygmun- oteepie-cnase o nagrodę ładem
tem Smulikowskim, odbędzie się w kościele 0 0  ^  koron pierwszemu, 200 kor. drugie-
Bernardynów we Lwowie w sobotę 24 b m mu’ ^°r ’ trze“ emu- Meta 3.200 metrów, 
o godzinie 8 wieczorem. ’ ' 1- ogier por. Kollera, 2. „Hatha"

UainftiińiałTTft ■ r wa '̂ Por' ^ aba’ ? -1 oan not" kl. porucznika
=  SauiODOjStWO. Antom Juzyczyński, Benischko. -  Totalizator za 5 ■ 23

słuchacz IV roku medycyny, lat 26 liczący nn. tw a, , j
zbawił się życia wczoraj wieczorem wystrzałem 9 muT t  nagcodę rządo
z rewolweru w prawą skroń w mieszkaniu S  Z"  Meta 4 -000 *•
1.10 a) ul. Kalecza. Po skonstatowaniu śmierci ! f  w 1 1 yz U starta staa^
samobójczej odstawiono zwłoki denata do kostnicy ^  Z P’ 0ńtaS/,ewskie^° nLioho".
miejskiej. Bieg Y. (pocieszenia) o nagrodę honoro

wą, ofiarowaną przez 12 p. drag. Mela 2.400
== Wiadomości policyjne. Aresztowano

Leopolda Przełomskiego za kradzież zegarka i 
sygnetu złotego na szkodę dr. Cli. Skradzione 
kosztowności Przełomski już był zastawił, a 
pieniądze za to przetrwonił.

Józefa Paszkiewicza przytrzymano na uczyn­
ku kradzieży kieszonkowej w ulicy Kazimie­
rzowskiej.

Skradziono z pomieszkania wachmistrza 
huzarów M. F., pod 1. 49 ulica św. Marcina 
skrzyneczkę zawierającą kilka pierścionków, sre­
brny remontoir z napisem „Longiner", węgier­
ską książkę do nabożeństwa z gotówką 90 zł.

Skradziono z mieszkania nr. 8 ul. Karme­
licka damski złoty zegarek kryty, na kluczyk 
nakręcany, z monogramem E. K., ze złotą ta­
siemką i wisiorkiem w kształcie bratka.

Zgubiono: złoty męski remontoir z krótkim 
łańcuszkiem i złotym medalionem; —  damski 
remontoir formy wazonowej, z czarną emalią, z 
łańcuszkiem wysadzanym 2 kamieniami.

=  Zabójstwo. Z kłótni powstałej one- 
gdaj o 2 ct., za stawianie kręgli w kręgielni 
Tannenbauma na Jałowcu, za rogatką Łycza­
kowską, powziął pastach Jędrzej Wojdyła taką 
nienawiść do uszczęśliwionego tą kwotą parobka 
Hryńka Maziara, że po pozyskaniu za dwie halby 
piwa dwóch Jeszcze towarzyszy, Stefana Senyka 
i Szymona Świętalskiego, zakradł się w nocy 
o godzinie 1 na stryszek nad stajnią, gdzie 
spał Maziar. Najpierw zrewidowano Mazia­
ra, a następnie Senyk odważniejszy, począł 
go bić. Maziar broniąc się, potrącił Senyka, 
który będąc podpitym, zatoczył się i spadłszy z 
wysokości 2 l/s metrowej na dół,' uderzył tak 
nieszczęśliwie głową o kamień, że zabił się na 
miejscu. Wojdyłę i Świętalskiego, którzy prze­
rażeni pouciekali, aresztowano, jak również 
Hryńka Maziara, który ze strachu pozostał do 
rana na strychu, pomocy nie wołając.

=  Znaczniejszej kradzieży stempli
dokonano ubiegłej nocy w trafice pod 1. 1 ul. 
Boiinów. Sprawcy rozbili 2 kłódki i wykradli 
ztamtąd gotówką 120 zł., 200 hellerówek, pu­
dełko cygar „Trabueo" i „Regalitas" i książkę 
ze stemplami, między tymi: 2 sztuki po 50 ko­
ron, 2 szt. po 40 koron, 4 szt. po 20 koron,
3 szt. po 15 koron, 5 szt. po 10 koron, 30 szt. 
po 2 korony, 100 szt. po 1 koronie, 3 szt. po 
7 koron, 3 szt. po 6 koron, 4 szt. po 3 korony 
i drobniejsze.

—  P . S ta n is ła w  W y sp ia ń sk i, autor 
„Lelewela", pisze nowy dramat, tym razem na 
tle rewolucyi krakowskiej z r. 1846. Jednym 
z głównych bohaterów będzie T.yssowski, a obok 
niego Michał Wiszniewski, który w tych wy­
padkach odegrał także rolę.

— Królem karkowym Towarzystwa 
strzeleckiego w Krakowie obwołany został wczo­
raj na rok bieżący p. Karol Scharoch, budowni­
czy i przedsięi orca budowlany. Marszałkami 
zostali pp.: Władysław Ripper i Stefan Czaplicki,

w a, x
im 1. „Kochanka" p. Schindlera, 2. „Salem"
wałach, p. Streernwitza, 3. „Fair play II. “ p. 
Ramberga. — Totalizator za 5 : 8-

Bieg VI gładki, o nagrodę honorową, o- 
fiarowaną przez Jana lir. Tarnowskiego, i 1.500 
kor. austin Jockey-Clubu. Meta 1.400 metrów. 
1. „Duty“ kl. por. Spaura, 2. „Trilby" ze sta­
dniny Miklosfalva, 3. Gretchen" p. Schindlera. 
Totalizator za 5 : 60 zł.

— Trnskawiee. Pierwsza lista gości 
zakładu zdrojowego w Truskawcu, od 25 maja 
do 15 czerwca, wykazuje drużyn 217, osób 343.

— Tragedya w Neapolu, Korespondent 
nasz rzymski (D) donosi nam : Osobistości obojga 
podróżnych, których, jak donosiliśmy, znaleziono 
nieżywych w hotelu Globe w Neapolu, zostały 
sprawdzone. Okazało się. że tym, który za­
strzelił swoją towarzyszkę, a potem targnął się 
na własne życie, był Otton Kisielewski, a nie 
baron L. Werburg. Samobójca przywłaszczył 
sobie nieprawnie pasport barona Werburga z 
Wiednia, sam zaś służył w 5 pułku dragonów 
w Budapeszcie, zkąd wyjechał razem z młodą 
kobietą, której nazwisko Magdalena Bodlherr.

—■ Produkcya i konsumeya piwa,
w trzech państwach na tem polu pierwszeństwo 
mających, przedstawia się według najnowszych 
dat statystycznych tak : produkują rocznie Niem­
cy 61 milionów hektolitrów, z czego na samą 
Bawaryę przypada 16 milionów, Anglia 35 mi­
lionów. Austro-Węgry 2 0 6  milionów hektoli­
trów, Największymi browarami na stałym lą­
dzie europejskim są : w Klein Sihwechat pod 
Wiedniem z roczną produkcya 750.000 hekto­
litrów, Sanct-Marx również pod Wiedniem z 
580.000, mieszczański browar w Pilznie w Cze­
chach z 640.000, LSwenbriiu w Monachium 
z 550.000 hektolitrów. Na głowę wynosi kon­
sumeya piwa rocznie w litrach : w Monachium 
566, w Norymberdze 321, w Pradze 172, w 
Berlinie 160, w Wiedniu 145, w Krakowie 82, 
w Paryża tylko 11. Krakowianin przeto pije 
tylko połowę tego, co Berlińezyk, a przez cały 
tydzień konsumuje tyle,_ ile przez jeden dzień 
wypija Monachijczyk. Że takie nadmierne, jak 
wt Monachium picie piwa jest dla zdrowia szko­
dliwe, wykazali dowodnie właśnie lekarze mo­
nachijscy.

— Były właściciel dóbr p. Zbijew- 
ski, który w czasie powstania w roku 1863 
stracił swoje posiadłości, człowiek w wieku po­
deszłym, bez środków do życia, a nadto chory, 
potrzebuje wyjechać na czterotygodniowy pobyt 
do kąpiel, celem poratowania bardzo a bar­
dzo nadwątlonego zdrowia. Polecamy go gorąco 
opiece czytelników. Łaskawe datki dla&niego 
przyjmuje administracya Gazety.
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„Historya w 1000 wyrazach11. Re-
dakcya Wędrowca ogłosiła w styczniu b. r. 
konkurs na napisanie krótkiego zarysu „Historyi 
Polski w 1000 wyrazach11, wyznaczając za naj­
lepszą pracę nagrodę w kwocie 100 rubli. Do 
oznaczonego terminu., dnia 31 marca, nadesłano 
ogółem 80 rękopisów, z których wyłączono 9, 
z powodu zbytnich rozmiarów lub ujawnienia 
nazwisk autorów. Ogółem uwzględniono 71 prac, 
a z nich 3 wierszem. Sąd konkursowy w oso­
bach pp.: Tadeusza Korzona, Stanisława Krze­
mińskiego i Antoniego Pietkiewicza na ostatniej 
naradzie d. 11 b. m. uznał za najlepszą pracę, 
opatrzoną godłem: „Brevis esse dificillimuiu" 
nr. 34 i tej przyznał nagrodę. Z pozostałych zaś 
postanowiono wyróżnić napisaną najudamiej pod 
względem układu nr. 56 z godłem „Gnieznień- 
czyk“. Po otwarciu kopert okazało się, że auto­
rem pracy nagrodzonej jest chlubnie znany dra­
maturg i slawista, p. Bronisław Grabowski, 
nauczyciel gimnazyum w Pińczowie; pracy wy­
różnionej zaś p. Stanowski w Jekaterynosławiu. 
Wszystkie inne prace, według opinii sądu, są 
albo skażone licznymi błędami, albo rażą oschło­
ścią i niskim poziomem wykształcenia history­
cznego.

Z prasy warszawskiej. Współpracownik 
warszawskiego Słowa, p. Ignacy Chrzanowski, 
obejmuje z dniem 1 września redakcyę miesię­
cznika Ateneum , co wszelako nie będzie prze­
szkadzało jego współpracownictwu w felietonie 
Słowa.

„Cyrano11 w Warszawie. Głośna sztuka 
Edmunda Rostanda „Cyrano de Bergśrac11 wy­
stawioną będzie w sierpniu. Rolę tytułową du­
blować mają pp. Frenkel i Żelazowski.

„Biała gołąbka", jak już doniósł tele­
graf, nie zyskała powodzenia, mimo wielu pię­
kności. Sztuka p. Nowińskiego, która otrzymała 
drugą nagrodę na konkursie Paderewskiego, jest 
raczej literacką robotą, niż dramatem, przezna­
czonym na scenę. Dużo w niej liryzmu i poezyi, 
ale mało akcyi. Główne role były odegrane prze­
ślicznie przez p. Bednarzewską i p. Sliwickiego.

Najbliższą nowością w Krakowie będzie 
dramat p. Kasprowicza p. t.: „Bunt Napierskie- 
go“, w którym główną rolę odtworzy p. Śliwi­
eki. Sezon teatralny świetnie się kończy. Zosta­
nie także wznowiony dramat Słowackiego „N ie­
poprawni".

W Komedyi francuskiej zostanie pod­
czas wystawy odegrany najpiękniejszy dramat 
V. Sardou „Ojczyzna". Dramat ten był przed­
stawiony przed laty kilkunastu w innym teatrze, 
obecnie wejdzie na deski pierwszej sceny fran­
cuskiej.

August Badwan w Paryżu. Figaro 
donosi, że Radwan, znakomity polski pianista i 
kompozytor, dawał w sali Erarda koncert z 
wielkiem powodzeniem. Wśród licznego i dobo­
rowego grona słuchaczy znajdował się także 
ambasador austro - węgierski hr. Wolkenstein z 
małżonką.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek „Koniec Sodomy", sztuka w 
5 aktach, Hermana Sudermana. Występ Bole­
sława Ładnowskiego.

We środę „Właściciel kuźnic" sztuka w 
5 aktach, Ohneta. Występ Bolesława Ładno- 
wskiego.

We czwartek (na ogólne żądanie po raz 
drugi) „Przed ślubem" komedya w 5 aktach, 
Kazimierza Zalewskiego. Występ Bolesława Ła­
dnowskiego w jego niezrównanej roli Augusta 
Nowowiejskiego.

Sprawozdanie

inspektoratu przemysłowego.
IV.

Ustawa przemysłowa, jak wiadomo, ogra­
nicza dowolne zatrudnianie m ł o d z i e ż y i k o -  
b i e t  w p r z e m y ś l e .  Dla przemysłu ręko­
dzielniczego jest regułą, że dzieci nie mających 
jeszcze lat 12, nie wolno wogóle używać do 
regularnych zajęć przemysłowych, a dzieci 
między ukończonym 12 i 14 rokiem życia 
tylko o tyle, o ile to nie zagraża ich zdrowiu 
i rozwojowi fizycznemu i nie przeszkadza speł­
nianiu obowiązku szkolnego. Nadto praca tych 
młodocianych robotników nie powinna trwać 
ponad ośm godzin dziennie. W przemyśle fa­
brycznym powyższym granicom wieku odpo­
wiada ukończony 14 i 16 rok życia. Wreszcie 
ustawa zakazuje w ogóle zarówno w przemy­
śle fabrycznym jak rękodzielniczym pracy 
nocnej kobiet i robotników młodocianych.

Sprawozdanie inspektoratu przytacza dość 
liczne jeszcze niestety wypadki nieprzestrze­
gania powyższych przepisów ustawy.

Dzieci obu płci, nie mające jeszcze lat 
kilkunastu, zatrudniano przy wyrobie towarów 
skórzano-galanteryjnych, w cegielniach, fa­
brykach dachówek. W pewnej fabryce wody 
sodowej i w warstatach czyszczenia pierza or­
gana inspekcyjne zastały przy pracy nawet 
malców niżej lat ośmiu! Zatrudnianie dziatwy 
robotami niebezpieeznemi lub szkodliwemi dla 
zdrowia stwierdzono także w warstatach sto­
larskich i w fabrykach zapałek. Również żali 
się sprawozdanie na niektóre huty szkła i fa­
bryki wyrobów cukrowych, gdzie kobiety i mło­
dzież, jak się przekonano, w sposób niedo­
zwolony pracowały stale po nocach.

Cz a s  p r a c y  d z i e n n e j  wynosił w 
naszych przedsiębiorstwach przemysłowych 
przeważnie 11 godzin, tak, jak to normuje 
ustawa. I w ubiegłym roku wszakże zazna­
czała się tendeneya s k r ó c e n i a  dnia robo­
czego. Na 157 większych przedsiębiorstw, 
co do których badania przeprowadzano, w 
41 pracowali robotnicy mniej niż godzin 
11 (mianowicie 9 do 101/, godzin) a tylko 
w 17 przedsiębiorstwach trwała praca dzienna 
dłużej, niż ustawa dozwala. Nadużycia w tej 
mierze zdarzały się w kilku cegielniach mniej­
szych i tartakach (13 godzin), w cegielniach 
parowych i fabrycznych (12 godzin), nadto 
w jednym browarze, pralni parowej i fabryce 
zapałek.

Także w przemyśle drobnym regułą jest 
jedenastogodzinny czas pracy, nie przestrzega 
się go wszakże zbyt ściśle. W sezonie większych 
zamówień, majster, czeladnik i chłopcy pracują 
tu nieraz od rana do późnej nocy, nie oglą­
dając się na żadne ustawy i rozporządzenia.

Rozmaicie trwa czas pracy przy ob­
sługiwaniu i nadzorze kotłów parowych. — 
W fabrykach, będących w ciągłym ruchu, 
spełniają tę służbę zwyczajnie dwaj dozorcy, 
zmieniając się co 12 godzin. W przedsiębior­
stwach, gdzie praca odbywa się z jednorazo­
wą szychtą dzienną, funkeyonaryusz taki ma 
zwykle rozpoczynać czynności swe na godzi­
nę przed i kończyć je w półgodziny po normal­
nej pracy fabrycznej. Dozorcy kotłów w bro­
warach, zmuszeni pracować nieraz od godzi­
ny 4 rano do 8 wieczorem, skarżą się słusznie 
na przeciążenie i nadmiar pracy. W kilku 
wypadkach stwierdzono, że obsługę kotła pa­
rowego spełniał dozorca nieukwalifikowany, 
któremu do pomocy w nocnej porze dodawa­
no zwykłego robotnika, — a gdy ten zacho­
rował, dozorca zniewolony był pełnić służbę 
przez 24 godzin bez przerwy. Ze w takim 
razie ten funkeyonaryusz mimowoli obo­
wiązkom swym, pełnym odpowiedzialności, 
czasem sprostać nie może i że w takich wa­
runkach o katastrofę nie trudno, to rzecz zro­
zumiała.

Przepisane ustawy o p r z e r w a c h  p r a ­
cy,  na odpoczynek przeznaczonych, nie wszę­
dzie czyni się zadość. Szczególnie tam, gdzie 
praca trwa ciągle, z szychtą dzienną i nocną, 
persona! w nocy zatrudniony z przerw takich 
często wcale nie korzysta. W wielu cegiel­
niach i kamieniołomach udzielanie przerw za­
leży od nie zawsze dobrej woli pracodawcy. 
Przemysł drobny w ogóle nie uznaje jeszcze 
przerw pracy w pewnych, oznaczonych porach 
dnia, a zwłaszcza robotnicy akordowi mają 
pod tym względem zupełnie wolną rękę. Naj­
gorzej wychodzą terminatorzy, mający z re­
guły wikt i mieszkanie u majstrów, tym bo­
wiem przeważnie daje się tylko tyle czasu na 
odpoczynek, ile potrzeba do spożycia strawy.

Liczne skargi podnosi inspektorat na nie­
przestrzeganie s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e ­
go,  unormowanego ustawą z dnia 16 stycznia 
1895 r. Młyny parowe lwowskie i w paru in­
nych powiatach są przez całą niedzielę w ru­
chu, przez co dzieje się niewątpliwie krzywda 
innym młynom prowincyonalnym, w których 
spoczynek niedzielny zaprowadzono. Tak sa­
mo w przemyśle budowlanym wydane prze­
pisy nie zdobyły sobie dotychczas bezwzglę­
dnego szacunku, a w obchodzeniu ich i lek­
ceważeniu celują zwłaszcza przedsiębiorcy ży­
dowscy, nie wahając się nawet publicznie w 
niedzielę dokonywać rozmaitych robót budo­
wlanych.

W roku sprawozdawczym inspektorat o- 
trzymał do zaopiniowania 10 podań o zmianę 
obowiązujących przepisów, co do spoczynku 
niedzielnego w przedsiębiorstwach handlowych, 
na wszystkie dano jednak opinię odmowną, 
gdyż zdaniem inspektoratu czas pracy niedziel­
nej, dotychczasowymi przepisami dozwolony 
w handlu, jest zupełnie wystarczający. Publi­
czność tak dalece zresztą przyzwyczaiła się do 
tych postanowień, że raczej dalsze skrócenie 
pracy niedzielnej w handlach miasto jej prze­
dłużenia, byłoby pożądane. Dowodem tego sto­
sunki w przemyśle fryzyerskim. W Krakowie, 
gdzie praca niedzielna fryzyerów żadnym nie 
podlega ograniczeniom, sklepy ich ze wzglę­
dów konkurencyjnych otwarte są przez całą 
niedzielę, jakkolwiek potrzeba ludności tego 
wcale nie wymaga. Tak samo w Tarnopolu. 
Natomiast we Lwowie wolno fryzyeroin — 
poza sezonem karnawałowym — pracować w 
niedzielę tylko do godziny 2 popołudniu, a 
publiczność bynajmniej na to się nie użala.

W przemyśle drobnym, co do spoczyn­
ku niedzielnego, stan rzeczy, w dawniejszych 
sprawozdaniach opisywany, żadnej nie uległ 
zmianie. Jak dawniej, tak i obecnie najwięcej 
powodu do skarg w tej mierze dają rzemieśl­
nicy izraeliccy, zatrudniający w niedzielę z re­
guły żydów, a nie rzadko i robotników chrze- 
śeiańskieh.

Z  Z D z l o y  s ą d L o ^ w e j .

(O dobra tłumadcie).

Lwów, 20 czerwca.

Dzisiaj w dalszym ciągu odczytywano roz­
maite akta, w szczególności protokoły śledztwa 
sądowego, przyczem zabrał głos osk. Gumiński, 
i oświadczał, iż od dawna już czyhali na niego 
rozmaici oszczercy, wśród których pewna „prze­
zorna mama", która uwzięła się, aby dla swej 
urodziwej córki pozyskać p. Jahua za męża, 
główną odgrywała rolę.

Nastąpiło przssłuchanie zawezwanych rze­
czoznawców, którzy badali księgi rachunkowe 
cukrowni tłumackiej.

Orzeczenie opiewa w tym kierunku, że 
księgi te były prowadzone niedokładnie, a na­
wet k a r y g o d n i e ;  dopisywano lub przekre­
ślano rozmaite pozycye, nie bacząc na to nawet, 
ażeby przynajmniej t. zw. „przeniesienia" zga­
dzały się z sobą.

Ze względu na ważność orzeczeń rzeczo­
znawców rachunkowych, wezwano stenografa, ce­
lem dosłownego ich spisania.

BOSPODABSTW OI HANDEL
Kolej Turka-Schodnica. Wiener Zei- 

tung donosi, że Ministerstwo kolei żelaznych 
przedłużyło koneesyę, udzieloną reskryptem z 
dnia 11 maja 1898, na jeden rok Hugonowi 
Rzepie, inżynierowi i właścicielowi realności, 
na przedsięwzięcie robót przedwstępnych oko­
ło budowy kolei lokalnej normalnotorowej ze 
Schodnicy do Turki jeszcze na rok jeden.

D ostaw y d la  armii. W ostatnich dniach 
była deputaeya stowarzyszenia producentów 
szewskich z Berna u P. Ministra obrony kra­
jowej generała broni hr. Welsersheimba, celem 
u z y s k a n ia  w ię k sz e g o  u w z g lę d n ie n ia  d ro b n e g o
przemysłu przy dostawach wojskowych, "We­
dług dzienników, P. Minister zapewnił, że 
przedewszystkiem, jak dotąd, 25 pre. wszystkich 
dostaw rezerwuje dla drobnego przemysłu, ale 
nie ma nie przeciw temu, aby spółki drobnych 
przemysłowców, czy to samoistnie, cźy w spółce 
z fabrykantami, wnosiły oferty na dalsze 
75 pre. _________

Przemysł żelazny w Królestwie 
Polakiem i w Rossyi. Urzędowe sprawo­
zdanie rossyjskie o produkcyi i konsumcyi żela­
za przekonywa o szybko wzrastającem zapo­
trzebowaniu tego kruszcu. W r. 1898 Rossya 
spotrzebowała 193.021 tys. pudów żelaza, co 
czyni około 1-53 pud. na głowę ludności. Gdy 
w roku 1893 stosunek ten wynosił tylko 0 80 
pud., w r. 1894 1 06 pud., w r. 1895 L13 
pud., w r. 1896 L15 pud. i w r. 1897 L31 
pudów na głowę.

W podanej wyżej liczbie ogólnej kon­
sumcyi mieści się już i dowóz z zagranicy, 
który wynosił w roku sprawozdawczym: pud. 
57.386 tys. (o 5,130.000 więcej, niż w roku 
poprzedzającym).

Dodana do sprawozdania tabela obejmu­
je działalność każdego zakładu, zakłady zaś 
ujęte są w grupy. Jedna z nich w wykazie 
ministerstwa rossyjskiego nosi nazwę: „zakła­
dy polskie", w podziale na prywatne i rzą­
dowe.

Do zakładów prywatnych należą: Huta 
Bankowa, huta „Katarzyna" Towarzystwa Ko- 
nigs i „Laura Hutte", huta „Aleksander* 
Towarzystwa Milowickiego, huta „Puszkin" 
hr. Donnersmarka, „Dzbanki" Jakóba Pużd- 
barskiego, „Stara Kuźnica11 p. Kirlanda i 
„Blachownia". Wszystkie wymienione w gu- 
bernii piotrowskiej.

W gabernii płockiej jedynie Brzezno p. 
Naimskiej.

W gubernii radomskiej: Starachowice, 
Michałów i Nietulisko — Towarzystwa stara­
chowickiego, zakłady klimkiewiczowskie, To­
warzystwo zakładów ostrowieckich, Bodzechów 
br. Kotkowskich, zakłady Przysucha hr. Dę­
bińskiego (Janów, Topornia, Młyny, Ruda 
Maleniecka), Towarzystwo Ruda Maleniecka 
(Kawęczyn, Maleniec i Ruda), Bliżyn hr. Pla­
teru, stalownia hr. Platera w Bliżynie, Towa­
rzystwo Chlewiska (Nadolnia i Pawłów), Nie- 
kłań hr. Platera (Furmanin, Wąglew i Mała- 
wieś), Kuźnica Barkowieeka ks. Czetwertyń- 
skiej, zakłady koneckie hr. Tarnowskiego, za­
kład Falkowski br. Jakubowskich, zakład Skór- 
nicki p, Cichowskiego, zakład Nieborowski p. 
Dutkiewicza, Mroczków (zakład rządowy w 
posiadaniu p. Wietwińskiego), zakład Fidorski

p. Wegmajstra, Rzuców p. Mokiejewskiego, 
Maleniec p. Lewina i Towarzystwa Ska­
rżysko.

W gubernii kieleckiej: Szezećniów ma­
jora Blumentala (Wojciechów), huta „Jadwi­
ga" w Kuźniakach I. Drusta i Sp., zakład 
Krasnowski p. Dutkiewicza.

Tu też zaliczono dwa zakłady p. Woje­
wódzkiego w gubernii wileńskiej': Rudnia i 
Kletyszcze.

Do skarbowych zaś należą: zakłady Re- 
jowski, Bziński, Mostkowski i Selpiski.

Ogółem więc „zakładów polskich" wy­
kaz obejmuje: prywatnych 32 (łącznie z 10 
pomocniczymi) i 4 skarbowe. W całej Rossyi 
zaś jest czynnych 221 zakładów, w tern 21 
skarbowych.

Wiedeń, 20 czerwca. Spirytus 18-30 do 
— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier
surow y 14'05 do —‘— .

Wiedeń, 20 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 10 10 do 10 45, na je­
sień 953  do 9-54, żyto na maj-czerwiec 7'85 
do 7'90, na jesień 7 76 do 7‘78, kukurudza 
na maj-czerwiec 4-94 do 4 95, na lipiec-sier­
pień 4-94 do 4*95_, na wrzesień - październik 
5 14  do 5-15, owies na maj-czerwiec 6 10  
do 6T2, na jesień 6H1 do 6-12, rzepak na 
sierpień - wrzesień 13*25 do 15*25, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 3 L — do 32-—.

Tendeneya: słabsza.
Pogoda: piękna.

B udapesz t, 20 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 9--57 do 9 58. żyto 
na październik 7-69 do 7-70, kukurudza na 
lipiec 4'66 do 4'67, na sierpień — ■— do 
—•—, na maj r. 1900 4‘75 do 4-78, owies 
na październik 5-86 do 5'88, rzepak na sier­
pień 13U0 do 13-20.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: przychylna.
Tendeneya : silna.
Pogoda: piękna.

Berlin, 20 czerwca. Banknoty austr. 169-70 
Spirytus 40'30.

Paryż, 20 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-40. Mąka 42’95.

Frankfurt, 20 czerwca. Austr. Kredyty 
221-70, koleje państwowe 149 70, Alpiny —■ , 
Disconto 195 30, Laura 260-80.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14-30 do 14-35, loco Ołomuniec 
13-40 do 13 50, ioco Berno-Y '«deń l s '40 
do 13 50 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-75 do 12-80, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37Ł/a do 37-50, sekunda 37-12V* do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń
18-10 do 18’40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4'60 do 4'80, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

T a r - g  z b o ż o w y .

Lwów, 20 czerwca. Pszenica gotowa 
8-75 do 8’90, pszenica gotowa nowa — •— 
do — , żyto gotowe 6 40 do 6*60, żyto go­
towe na termina —■— do —•—, owies obro- 
ezny gotowy 5'26 do 6-—, owies nowy lub 
na term ina—-— do — ' —Jęczm ień pastewny 
5-— do 5 50, jęczmień brow. 6--— do 7-—, 
groch do got. 6‘— do 9'— , wyka 4-25 do 
4 40, nasienie lniane —■— , do —■—, nasie­
nie konopne —•— do —■—, bób — ■— do 
— '— , bobik 4-30 do 4‘60, hreezka 7-— do 
8-—, koniczyna czerwona galicyjska — ■— 
do — , biała — do 50*—, tymotka 
—'— do —■—, szwedzka — •— do — •—, ku­
kurudza stara 5-— do 5-30, nowa — - do 
—'—, chmiel s ta ry —-— do — ■—, nowy za 
56 kilo — •— do —•— , rzepak 9 75 do 
10‘25, groch pastewny 5‘— do 5 -50, hreezka 
stara — ■— do — .

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-25 
do 16‘50, na termin 13 50 do 14 25, waran- 
ty —•— do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 10 do 16 czerwca 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8 80 do 9-—, nowa —-— do — , 
żyto stare 6'30 do 6'45, nowe— -— d o — - —, 
jęczmień browarny 5'65 do 6‘ 15, pastewny
4-90 do 5-25, owies 5-40 do 6-—, hreezka
7-— do 7-25, kukurudza zeszłoroczna 5'05 do 
5'35, kukurudza nowa — •— do — ■— proso 
— '— do —•—, groch do gotowania 6-50 do
8-50, groch pastewny 5'15 do 5-65, soczewi­
ca —'— do —•— , fasola —■— do. —■—, 
bobik 4'80 do 5-—, wyka 4 5 0  do 4-65, ko­
niczyna czerwona 40‘— do 48-—, koniczyna 
biała 38-— do 4 5 —, koniczyna szwedzka —•— 
do — •—, tymotka —■— do —‘—, anyż 
rossyjski —■— do —■—; anyż płaski —■— 
do —.— , kminek —•— do —■—, rzepak 
stary 11-— do 1L25, rzepak nowy 9‘75 do 
10-25, nasienie lniane —■— do —■— , nasie­
nie konopne — do — , chmiel 116 —



do 184'— , łój 31"— do 32-50, nafta zwykła 
17-— do 18 '—, nafta salonowa 19-— do 20 '—, 
wosk ziemny —■— do —■—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 17-25 do 17-50.

W iedeń, 19 czerwca. (Telegram Ga­
mety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5196 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi sztuk 1132, 
z Bukowiny 40.

Przebieg targu pomyślniejszy.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 60 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 127 sztuk po 26 do 30 złr., 332 sztuk 
po 31 do 33 złr., 436 sztuk po 34 do 37 złr.; 
b u h a j e  podtuczone bez różnicy pochodze­
nia kupowano po 26 do 33 złr.; k r o w y  pod- 
tuezone po 25 do 30 złr.; bydło c h u d e  dla 
masarzy p0 17 fl0 25 złr. Wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi.

O S T A T N I A  P O C Z T A

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zgodnie 
stwierdzają, że niedyspozycja Najj. Pana, spo­
wodowana przeziębieniem, jest zupełnie lek­
kiej reumatycznej natury. Już wczoraj Najj. 
Panu znacznie się polepszyło.

Wiedeński korespondent Czasu dowia­
duje się z prywatnego źródła, że podatek od 
sprzedaży cukru zaprowadzony będzie między 
1 a 15 sierpnia b. r.

Bohemia dowiaduje się, że przełożeni 
niemieckich klubów opozycyjnych odbywają 
narady nad tem, jakie stanowisko zająć wobec 
zastosowania paragrafu 14 do ugody z Wę­
grami. Dotychczas nie zapadła jeszcze u- 
chwała, czy stronnictwa opozycyjne wystą­
pią wspólnie, czy też każde z osobna ogłosi 
protest.

N . F r. Presse oświadcza na podstawie 
autentycznych informacyj, że wiadomość, ja ­
koby rokowania obu Rządów tyczyły się po­
datku od piwa, nie zgadza się z rzeczywisto­
ścią. Sprawa podatku od piwa jest już zała­
twiona.

Generał gubernator warszawski książę 
Imeretyński powrócił w sobotę z objazdu gu- 
bernii piotrkowskiej do Warszawy.

. N . W. Abendblatt donosi z Hagi, że 
wniosek delegata angielskiego Pauncefota, pro­
ponujący utworzenie pod przewodnictwem ho- 
enderskiego m inistra spraw zagranicznych w 

Hadze stałego kolegium sądu rozjemczego, 
złożonego z akredytowanych w Hadze przed­
stawicieli mocarstw, — ma widoki przyjęcia. 
Wniosek ten jest konkretnem sformułowaniem 
usiłowań, jakie podjęto w ostatnich dniach, 
aby zakończyć wywołane postawą Niemiec 
nieporozumienie co do utworzenia stałego sądu 
rozjemczego. Nowy projekt angielski dąży do 
tego, aby w Hadze utworzono stałe biuro po­
lubowne o ograniczonej kompetencyi. Biuro 
byłoby zobowiązane w razie konfliktu między 
dwoma mocarstwami a na żądanie jednego 
z mch, powołać sąd' rozjemczy dla załatwienia 
sporu. W ten sposób nie istniałby żaden sąd roz­
jemczy. Nie ulega wątpliwości, że jeśli Niemcy
inno l , r? C1T ią S'ę 1 temu także projektowi, mne mocarstwa nań się zgodzą.

^  w*adomo z wczorajszej depeszy, 
niemiecki delegat fachowy prof. Zorn odbył
z hr. Mflnsterem dłuższą konfereneyę, poczerń 
udał się do Berlina, aby tam zasięgnąć infor­
macyj w sprawie stanowiska, jakie zająć na­
leży wobec tego nowego projektu.

Koln. Zeitung potwierdza doniesienie, 
n a °n iady komisyi sPraw rozbrojenia spełzły

tjnnn \ wt° skiej Izbie posłów, zaraz przy 
nm niedzielnego posiedzenia Izby, opo- 

y ya rozpoczęła napowrót obstrukcyę, pod- 
sząc rozmaite zajścia z poprzedniego posie- 

zenia. Następnie zażądano imiennego głoso­
wania nad zupełnie nieznanym wnioskiem, 
przyczem jednakże okazało się, że w Izbie
me ma kompletu. Wskutek tego posiedzenie 
zamknięto.

stpr0nKranCya nie Pos*ada jeszcze gabinetu — 
blistrn r£r°Ta â wiadomość powtarza się już
binetu D upu?°d t̂ ’ 5,' ■' od ,chwili uPadku £a" 
stervnlTiQ y ' uz druga kom binacya m im - 
£ 3  s e n , Z  ^ c h o d z i  do Skutku. Po Poin- 
znowu P o m L ir  J i ? e? ~ ? 7 SSeau’, a p0 - nim  
pow iedzie? w  Oe-ólo °  e’ J .* ta  s l§ nie 
noważnipicrm ™ ?, sytuacya staje się coraz
zwraeaiac sie aw ^  * niebezpieczną. Loubet zwracając się w pierwszej chwili do deput.

1 omeairó złozył dowody zmysłu politycznego 
i taktu. Opinia publiczna nader przychylnie 
witała młodego, pełnego zdolności kandydata 
Wiadomo, ze kombinacya ta upadła z powo­
dów czysto osobistych. Radykałowie nie chcieli 
w żaden sposób dopuścić do gabinetu p Bar- 
thou, b. ministra w znienawidzonym przez 
nich ministerstwie Melinea. Wobec tych nie­
chęci i intryg Poincaire cofnął się, a Loubet 
powołał senatora W. Rousseau, męża polity­
cznego, pełnego energii i woli. W. Rousseau 
chciał złożyć gabinet prawdziwie w wieikim 
stylu; marzył o zjednoczeniu wszystkich naj­
znakomitszych powag i talentów z obozu re­
publikańskiego. W tym celu ofiarował teke 
wojny byłemu prezydentowi republiki Casimir- 
Perier. Byłby to fakt zupełnie niezwykły wi­
dzieć byłego naczelnika państwa r a  ławie mi- 
nisteryałnej, a nazwisko Periera, otoczone sza­
cunkiem, uspokoiłoby niezawodnie umysły 
Perier jednak odmówił wtedy mówiono o ge­
nerale margrabi Galliffet, jako o ministrze 
wojny. Galliffet, dzielny wódz, reprezentuje 
najświetniejszą tradycyę armii francuskiej. 
Dzienniki doniosły także o wejściu do o-abi- 
netu p. Constans, znanego ze swojej energii 
obecnie ambasadora w Konstantynopolu, wspo­
minano również o deputowanym socyalistycznym
Millerandzie. W ostatniej chwili donoszą je 
dnak, że układy się rozbiły i że Waldeck- 
Rousseau me zdoła utworzyć gabinetu, a Lou­
bet zamierza znowu powrócić do pierwszego 
swego planu, to jest do Poineairógo. \y  ka. 
żdym razie smutny w tej chwili Francya 
przedstawia obraz.

Echo de Paris donosi, że Dreyfus przy 
będzie do Brest we czwartek lub w piątek 
Jeżeliby przyjazd ten wypaść miał w dzień 
to bieg statku będzie nieco opóźniony aby 
więzień nocą przybył do Brest. Osobny Do­
ciąg odwiezie Dreyfusa z Brest do Rennes 
Pani Dreyfus i obrońca Dreyfusa Mornard 
mają się udać z prośbą do przyszłego mini­
stra wojny we Francyi, aby im pozwolił po­
witać Dreyfusa. Aurorę otrzymała z St Vm 
cent telegram, że okręt „Sfax“, wiozący Drey­
fusa, tamże przybył. Przybycia Dreyfusa do 
Brest należy _ tedy oczekiwać jutro lub poju­
trze. Osobna łódź torpedowa wyjedzie naprze­
ciw, celem zabrania na pokład swój więźnia

Generał Mercier miał w sobotę mowę 
na zgromadzeniu Ligi de la patrie francaise 
i między innemi oświadczył, że przed sadem 
w Rennes, nie dbając o konsekwencye, powie 
wszystko, co wie o Dreyfusie.

Według przedłożenia budżetowego, które 
już otrzymały kortezy hiszpańskie, równowaga 
w finansach państwowych w Hiszpanii ma 
być przywróconą przez zmniejszenie wyda­
tków z jednej strony, z drugiej zaś przez 
stworzenie nowych źródeł dochodu, tudzież 
przez reformę niektórych dawnych. Pomiędzy 
nowemi źródłami dochodu najważniejszern jest 
proponowane opodatkowanie dochodu z kapi­
tału i pracy. Żelazo i miedź mają być obło­
ż e  cłem wywozowem, a fabrykacya cukru i 
alkoholu osobno opodatkowaną. Rolnictwo po­
zostanie wolnem od wszelkich nowych po­
datków.

... ybecny dług państwowy wynosi 1126 
milionów pesetas. Dobrobyt ludności pole­
pszył się jednak w ostatnich czasach. Rząd 
zamierza zaniechać amortyzacyi długów, wie­
rzycielom natomiast udzieli bonifikacyi. Co do 
długu kolonialnego — to, ponieważ nie chcia­
ły g° uiścić Stany Zjednoczone — musi go 
Hiszpania zapłacić. Minister zapowiedział po­
datek 20 prc. na dług Kuby, oraz 15 prc. 
na dług Filipiadw Rząd zaprojektuje zacią­
gnięcie pożyczki 5 prc. w sumie 300 milio- 
n?w P̂e®ełas pod gwarancyę dochodów tyto-

W®dle doniesień z Manilli, rozeszła się 
tam pogłoska, że zwolennicy zamordowanego 
generała Luny zamordowali obecnie naczelni­
ka powstania Aguinalda. Byłby to najlepszy 
sposob ułatwienia Amerykanom zwycięstwa.

. . iegf'y wtorek toczyła się w pobli­
żu Mauillj dziesięciogodzinna mordercza wal­
ka pomiędzy Amerykanami a Filipińczykami. 
Odcięty pospołu ze swym sztabem generał 
Lawton, oswobodził się "dopiero, dzięki posił­
k i1? ’. ,nad^słanym mu przez generała Otisa. 
Filipińczyków odparto dopiero po siediniogo- 
dzinnem bombardowaniu przez flotę amery­
kańską, chociaż ze strony amerykańskiej bra­
ły udział w walce trzy pułki piechoty i cała 
artyleiya. Ostatecznie Filipińczycy pozostali 
panami przeważnej części swych nadzwyczaj 
silnych pozycyj.

ści Ninghua, położonej na drodze między Fu- 
Czu a Szanghai.

Korespondent D aily Press donosi z Czi-fu 
w Chinach : Gubernator w Port Arthur i ad­
mirał rossyjski opuścili w niedzielę wieczorem 
Port Arthur, aby objechać brzegi koreańskie. 
Jeden parowiec odpłynął do wysp Miau-Tau 
w zatoce Peczili, gdzie zaczęto przeprowadzać 
na wielką skalę pomiary topograficzne.

North-China-Daily-News donoszą z Fu- 
czu: W Kienning (prowincja Fo-Rien) wy­
buchły poważne rozruchy, skierowane przeciw 
obcym. Kościół i stacya misyjna zostały spa­
lone. Misyonarze schronili się do miejscowo­

Londyński Times dowodzi, że przez pre­
zydenta Transvualu Krugera przedłożona voIk- 
raadowi ustawa wyborcza w niczem nie po­
prawia sytuacji cudzoziemców w południowo­
afrykańskiej rzeczy pospolitej, dlatego też jest 
absolutnie wykluczonein, aby Anglia tą usta­
wą się zadowoliła.

I I E B M I I B A Z B T Y  LWOWSKIEJ
K raków , 20 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 

Wczoraj wieczorem w sali redutowej dokona­
no organizacji nowopowstającego katolickiego 
stowarzyszenia politycznego. Przybyło około 400 
reprezentantów duchowieństwa, inteligencji, 
mieszczan, robotników i kilkunastu włościan. Po 
zagajeniu przedłożył prof. dr. Michał Roztwo- 
rowski sprawozdanie z czynności komisyi wy­
konawczej, a prof. Włodzimierz Czerkawski 
program i statut stowarzyszenia. Do stowa­
rzyszenia zapisało się około 200 osób. Wy­
brano pierwszy wydział, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele inteligencji 1 ks. kan. 
Bukowski, prof. dr. Wicherkiewicz i adw. dr. 
Olearski; przedstawiciele mieszczaństwa: maj­
ster introligatorski Repetowski, majster ślusar­
ski Kossobudzki i właściciel drukarni Anezyc; 
reprezentanci robotników : Babulski, Gajew­
ski i Stróżyński, wreszcie jako reprezentant 
włościan gospodarz Czepiec z Bronowie ma­
łych.

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
pieśni religijnych i narodowych, poczem 
odbyła się wspólna uczta w hotelu pod 
Różą.

K raków , 20 czerwca. (Dep. pryw . telef). 
W przejeździe z Petersburga i Warszawy za­
trzyma się w Krakowie p. Szubert, dyrektor 
„Narodneho Diyadla" w Pradze. Celem po­
bytu jego w Krakowie ma być zaproszenie 
całej trupy teatru krakowskiego na szereg 
gościnnych występów w Pradze.

K raków , 20 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
P. Gustaw Pol, kierownik ogrodu botanicznego 
przy Uniwersytecie krakowskim, otrzymał na 
wystawie ogrodniczej w Gandawie wielki 
złoty medal za projekt parku około wybudo­
wać się mającego nowego gmachu Towarzy­
stwa strzeleckiego w Krakowie.

W ie d e ń , 20 czerwca. Stan zdrowia 
Najj. Pana polepsza się bezustannie ; wobec 
tego należy się spodziewać w najbliższych 
dniach zupełnego wyzdrowienia Monarchy.

W ie d e ń , 20 czerwca. Celem umożli­
wienia nauczycielom zakładów przemysłowych 
zwiedzenia wystawy światowej w Paryżu, za­
mierza ministerstwo oświaty złączyć nauczy­
cieli, którzy w roku przyszłym pragnęliby wy­
jechać na studya. do Paryża w grupy pod 
przewodnictwem fachowców, tudzież ponieść 
koszta podróży oraz 16 dniowego pobytu w Pa­
ryżu dla stu nauczycieli. Urządzone będą ró­
wnież w tym celu jeszcze w lecie b. r. kursa 
francuskiego języka w Wiedniu i Pradze.

W ied eń , 20 czerwca. Proces przeciw 
Janowi Kosowi, oskarżonemu o zamierzone 
otrucie swego pana, Władysława Rylskiego, 
odroczony z powodu nie jawienia się główne­
go świadka, pokojówki, odbędzie się w naj­
bliższych dniach, owa bowiem pokojówka sa­
ma zgłosiła się już do sądu karnego.

P ra g a , 20 czerwca. Jak donoszą z Ja- 
blonecu (Gablonz), strejk robotników tkackich 
został zakończony w skutek interwencyi inspe­
ktora przemysłowego, której zażądali strejku­
jący. Robotnicy zadowolili się podwyższeniem 
płacy do 5 prc. Roboty przeważnie zostały już 
na nowo podjęte.

B u d ap esz t, 20 czerwca. Węgierskie 
Biuro telegraficzne donosi z Wiednia : Wczo­
raj przed południem odbyło się poufne kilku­
godzinne posiedzenie rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego, na którem gubernator 
Banku, dr. Kautz, zdał sprawę z dotychczaso­
wego przebiegu rokowań między Rządem i 
Bankiem w sprawie zmiany umowy. Sformu­
łowane wnioski Rządów zostaną zarządowi 
Banku w identycznych notach urzędowo za­
komunikowane," poczem rada generalna Banku 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia się zbie­
rze, celem powzięcia merytorycznych uchwał.

B e r lin , 20 czerwca. Rząd przedłożył 
dziś parlamentowi niemieckiemu ustawę w 
przedmiocie nabycia wysp karolińskich.

Monachium, 20 czerwca. Umarł tu re­
ktor Uniwersytetu prof. Lommel.

Rzym, 20 czerwca. Jak donoszą, na­
stępca tronu włoski z małżonką mają się 
spotkać w jednym z portów norweskich z ce­
sarzem Wilhelmem i wspólnie odbyć podróż 
aż do przylądka północnego.

Rzym, 20 czerwca. Na wczorajszym 
konsystorzu Papież prócz poprzednio wymie­
nionych, mianował jeszcze dwu innych kar­
dynałów (in petto). Nazwiska ich zostaną pó­
źniej ogłoszone.

B elg rad , 20 czerwca. Na granicy pa­
nuje spokój; napady Turków nie powtórzyły się.

Filipopol, 20 czerwca. Zaprzeczają tu 
wiadomości, jakoby oddział partyzantów ze 
106 ludzi złożony, wtargnął z Bułgaryi do 
Macedonii koło Dalenicy. Natomiast potwiei- 
dza się, że kilka mniejszych gromad, wyno­
szących co najwyżej do 50 ludzi, zdołało 
przerwać kordon graniczny bułgarski, który 
dał do nich ognia, na co partyzanci odpo­
wiedzieli tak samo ogniem. Po stronie ture­
ckiej nie znalazły one również poważnej prze­
szkody, co budzi nieufność w to, czy zaró­
wno kordon bułgarski, jak turecki pojmuje 
na sery o swoje zadanie.

P a ry ż , 20 czerwca. Izba i senat miały 
wczoraj czysto formalne posiedzenia i uchwa­
liły odroczyć się. Izba do środy, a senat do 
czwartku.

P a ry ż . 20 czerwca. Waldeck-Rousseau o- 
świadczył wczoraj wieczorem prezydentowi Lou- 
betowi, że, ponieważ okazało się niemożliwem 
porozumienie się z kolegami, o których po­
parcie się starał, przeto musi złożyć powie­
rzoną mu rnisyę. Waldeck-Rousseau chciał 
Krantza wprowadzić do swego gabinetu, żeby 
sobie w ten sposób zapewnić poparcie intry­
gującej przeciw niemu grupy Melina. Krantz 
odmówił jednak swego współdziałania, poczem 
cofnęli się także Poincaró i Delombre. Za 
kandydatów na prezesów gabinetu uważani są 
teraz Delcasse i Sarrien. Po nieudaniu się 
misyi Waldeck-Rousseau, uważają wszyscy 
sytuację za bardzo poważną. Według ostatnich 
doniesień, ma być także wzięte pod rozwagę 
powtórne powierzenie Poincaremu misyi utwo­
rzenia nowego gabinetu.

P a ry ż , 20 czerwca. Dzienniki radykal­
ne podnoszą przeciwko Melinowi zarzut, że 
starał się uniemożliwić kombinacyę Waldeck- 
Rousseau, gdyż była ona zanadto przychylną 
rewizyi. Socyaliści powiadają, że postępowanie 
Melina równa się zdradzie

Większa część pism wyraża zdanie, że 
Poincare powtórnie powołanym będzie do u- 
tworzenia gabinetu.

P a ry ż , 20 czerwca. Siecle uderza gwał­
townie na Melina za udaremnienie misyi 
Waldecka-Rousseau; powiada mianowicie, że 
Meline nie może przebaczyć Loubetowi, iż 
zwyciężył go przy wyborze prezydenta repu­
bliki. Loubet jednak wie, że on w obecnej 
chwili jest zbawieniem rzeezypospolitej i dla­
tego nie ustąpi. Pisma monarchistyczne i na­
cjonalistyczne wyrażają wielką radość z powo­
du nieudsnia się misyi Waldecka-Rousseau 
Librę Parole powiada, że niech przesilenie 
potrwa jeszcze dni kilka, a parlament będzie 
mógł pójść do Wersalu, to jest na wybór no­
wego prezydenta

M adryt, 20 czerwca. Izba przyjęła u- 
slawę w sprawie odstąpienia Niemcom wysp 
Karolińskich, Mariańskich i Palao.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 20 czerwca 1899. Zamknięcie 

giełdy (SM tmcourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 353 50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 382 50, Akcye Anglobanku 150 25, 
Akcye Unionbanku 31150, Akcye Banku dia 
krajów koronnych 236 50, Akcye Bankve- 
reinu 269 25, Akcye Bodenkredit 46P50, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. —•—, 
Akcye kolei państwowych 344-75, Akcye ko­
lei południowej 68'25, Akcye tramwajowe 
475-— , Akcye kolei Elbethal 258'—, Akcye 
kolei północnej —■—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czemiowieekiej — •— , Akcye Alpine 
229 25, Akcye Rima Muranyi 298'—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1224'—, Akcye 
fabryki broni 200 —, Akcye tureckie tytonio­
we 138 25, Obligaeye węgierskiej indemniza- 
cyi 9510, Renta majowa 100 25, Austryacka 
renta koronowa 100T0, Węgierska renta ko­
ronowa 96-05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98'— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ae 97-70, 4 prc. galicyjska krajów7a poży­
czka 96-50, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-10, Losy tureckie 62-70, Marki 58 95, 
Rubel 127-12. Lombardy — •—. Tendencya 
słaba.

Tendencya z początku wobec lepszych 
notowań zagranicą silniejsza, później słabsza, 
skutkiem egzekutywnych sprzedaży i spadku 
kursów akeyj niektórych kolei.

B e r l i n , 20 czerwca 1899. (Yorbórse): 
Akcye kredytowe 221-75, Disconto Gesell- 
schaft 195'— bez kuponu. Tendencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor Adam K reekow ieeb l.



Nadesłane.

uiuiiuu u uuuiuuuiijczy Jisultoi
we Lwowie otw arty. W szelkich w yjaśnień  udziela 
dr. E d m u n d  K o w a l s k i ,  Podzam cze—Lwów, 

Z akład  „K ise lka11.

P rz y je c h a li  do Lw ow a
d n ia  20 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A ju 
P P . J . P io trow ska z K ijow a' A. Leszezński 

z Żelibor, S. Ł om nicka z Leszkow a, A W iktor ze 
Załuża, K. G ołebski ze Slaw entyn, L . W iśniew ski z 
K rakow a, N . R osicka z Bukaresztu,* W . Turowski z 
T arnow a, F . Kow arski z W iednia, N. K roenberg  z 
B erlina .

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/„ Listy hipoteczne koronowe 
472% Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 Y2°/o Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligaeye komunalne Banku kraj., 
4%  Pożyczkę krajową,
4®/, galic. obbgaeye propinaeyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym kursie dziennym  
K A S  T O  Et W Y M I A N Y  

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotesznego.

Wystawy i Muzea,
NleEeftąJąca W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 prsed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
■v dale powszednie 80 et — I)la członków 
wstęp woiay.

N ieu sta jąca  w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne duie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum p rzem y sło w e ' m ie jsk ie  o- 
iw&rte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
Jo godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 e t ,  w niedziele wolny.

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ic h . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 dii 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Z ak ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 czerwiec 1899.

I .  A k o y e  za sztukę.

Jassy  po 200
Kol. g. K ar. L ud . p 
Kol. Lwów-Czern.-Ji 

zł. wa. w sreb r.
B anku  h ip . gal. po 200 z ł. a. w.

„ k red . ga l. po 200 zł. a. w. 
G arb ar.w R zeszo w iep o  200 zł. aw. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor wa. 
B an k u  gal. d la h a n a l .  i p rzem ysł.

po z ł. 200 ........................................
Tow. d la  przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr ........................................
II. Łlaty zastawne za  100 z ł. 
B anku  h. g. 5 °/0 wa. wyl. z 10 °/0 p r. 60

„ „ „ 4 V /o  „ los- w 50 1. . . ®
„ „ „ i% „  „ 6 0 1 .p o  200K. o
„ k ra j. ł 1/! 0̂  w. a. los. w 5 1 1. ^
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 L *

Tow. k red . gal. ziem. 40/0(p ierw sza  10
e m i s y a ) ....................................■"*

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10°/„ 
los. w 411/* la t  . . .  . 
4°/0 los w 56 la t  . .

III. Obllgi za 100 z<.
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4°/0 w. a. & 
Buków, funduszu  p ro p in .^ /o  w. a. 3 
K om unalne B an k u  k r. 4°/0 (2ew .)

n4t/j°/o(3em.) N 
K olej, lo k a ln e  dtto i  %  po 200 kr. <d 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 ^  

„ „ 4 %  wa. z roku  1891
n * 7 p Po 300 koron 

z roku  1893 . • . . .
Pożycz, m. Lwowa 4 %  po 200 kor.

IV. Losy.
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .

V . M o n e ty .

B ukat cesarsk i ............................
N apoleond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel rosy jsk i s re b rn y  . . .

„ pap ie ro w y  . . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p łae ą  żąda ją  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. z ł. ct

210 50 212 50

286 — 
384 —

290 -  
394 -

205 - 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 25 
102 -  
100 50 

97 50 
104 -

98 70

101 20
98 20

97 -  
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64
9 52

5 74
9 62

1 22 
127 20 
58 70

1 27 
128 20 

59 15

żądają] 
172.50[ 
140 50| 
157.75-
196.75
198.75

1 4 9 . -

119.70

100.30

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
D n ia  18 czerwiec 1899.

A. Ogólny dług państwa, p ła c ą  żądają

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d ..........................................  100.25 100.45
lu ty - s ie r p ie ń ..........................................  100.15 100 35

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................  100.— 100.20
k w iecień -pażdziern ik  .__________ . 100.— 100 20

p łac ą
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 139.50
„ 1860 po 100 zł. 5 p r . .1 5 6 .7 5
„ 1864 po 100 zł. . . .  195.15

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  195.15
L is ty  zast. domen, p ań st. po 120 

z ł. 5 p re .......................................................148.—
B . D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­

stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................... 119.50

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna od 
p o d a tk u  za  200 k r. 4 pr. . . . 100.10

O. O b l l g a o y l  b o l ę ]  o w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 pr. 98.70 99,80 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  wolne

od podatku  za 100 zł. 4 p r. 117.50 118 25
„ za 200 zł. mk. 5*/’« p r. (ostem p.

a k e y e ) ......................................... 117.75 113.25
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ............................... 125.60 126.50
Kol. A rcyks. R udolfa  w wał. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 p r. 98.60 99.40
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akeye) 5 p r ......................
O b l i g a e y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. A rc . A lb rech ta  za  300 zł. 5 p r.
„ w złocie za  200 zł. 5 p r  .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A rcyks. R udolfa  (S alzkam m er- 
gut) za 200 m arek 4 p r. . . .  117.75 118.50

D .  D ł u g  p a ń s t w r ,  (k rajów  korony w ęgiersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. 11915 119 35

B w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................ 96.45 96.65
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s p r .  100.30 101.30 
„ o b l.p r .re g u l.C isy z a lO O z ł.4 0/0 138.25 139.25 
„ poż. prem iow a za 100 z ł. . . 161.— 161.75 

za 50 zl. . . 161.— 161 75

96.50
97.70

211.10 212. -  

(kolejowe).

114.— - . -
133.— — .—

98.85 99.85

98.80 99.60

96.50 97.30

98.60 99.20

9 8 . - 98.50

35 75 
63.40

101.25 
97.40

119.70
1.17.50
104.75

96.60
110.30
100.25

96.75
95.90 
97.50
97.30
95.90

K roaeyi i S ław onii za  100 z ł. 4 p r. 
W ęg ier za  100 zł. 4 p r ........................

O b l i g a e y e  indenm izacy jne

96.25 
95.20

F. Inne publiosne poiyozki,
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .........................................................129.50
Pożycz, reg . D unaju z r. 1878 los. 5 p r. 108.75 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ................................  96.60
B ukow ińskie  obi. p ro p in aey jn e  los.

za 100 zf. 5 uro 102.75

97.25
96.20

130.50
109.65

97.60

103.65

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100z ł 6 pr. 
n „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
” ” ” ” "3?0kor.4pr.
„ ob i.p rop . z r. 1889za 100zł.4pr.

. Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 z ł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr.
P oży cz.seb r.p rem . za 100fra n k .2 p r 
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .
O. Listy zastawne- Oblig. hipot. i lis ty  

(za 100 zł. Nom.)

A nglo A ustr. b anku  los..w 301.4'/,p r.
A ustr. zafcł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

B u k o w iń sk izak ł.k red . ziem. lo s . 4 pr.
„ „ - los 4 p r.

Gal. akc. ban. hip . 10 p r. prem . los. 5pr. 
n n n „ l°s- 50 la t  41/, p r.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
„ „ 4 p r. pr. sta re
„ „ „ „ 4 p r. za200kor.

B anku krajow ego d iaG a licy i Lodom.
4 pr .  5D/J la t zw rotne . . .

B anku  krajow ego oblig. kom un 2
E m isy a  5 pr. .  .......................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya  42 la t za 200 kor. 4%  pr.

B anku k ra j. losy  5 7 1!? 1. z a2 0 0 k o r4 p r.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-w ęg. b anku  ÓO1̂  la t lo s .4 p r.
50 la t los. 4 pr.

H .  O b ] ig u o > e z p r» w e m p ie rw sz e ń s t
Czesk. k o lii  półn. za  300 zł. 5 pr.
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. par. po D u n .E m .z l8 8 6 4 p r.
K olei półn . c es .F erd . em. z r. 18864pr. 

n „ n „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ 1888 4 pr.

,, n n n n lS 9 1 4 p r.
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. K ol.lok . w sch o d n .za l0 0 -z ł.4 p r .
W eg. gal. ko lei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1888 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ 188 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J. Losy (za sztukę)
B u d a p e sz te ń s k ie  (B asiliea) 5 z ł  .
Z ak ład  k red . dla h. i p. 100 zł. .
C lary  40 zł. mk.  ............................
Tow. żegl. na  D unuiu 100 zł. m k 4 p r 
Pożyczka iu. Insb ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł .......................
Pożyczka m. L ub ian y  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k.......................................
C zerw  k r z r ż a  *u* tr. tow . 10 7.1

p łacą  żąda ją

97.40
98.60

94.10 94.20

36.75
63.90

dłużne

93.40
120.70
118.25 
105.75
9 7 . -  

110.80 
101 . —

97.50
96.20
98.25 
93.-- 
9 6 . -

100.60 101.10

1 0 2 . - — .—

100.50 10075
98.— 9 9 . -
97.50 98.50

104.25 1 0 5 . -
100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

1 0 8 . - 1 0 9 .-
114.50 1 1 5 . -
1 0 0 . - 100.50
100.50 101.30
100 .-- 100.70
100. - 1OO.70

89.60 90.60

97.75 9S.25
99.50 100.—

1 0 3 . - 108.80
107.75 108.50

97.10 9 8 . -

7 .— 7 / 0
2 0 3 . - 203.50

63.— 68.50
1 6 2 . - 1 7 0 . -

30.— 81.—
2 7 . - 27.50
24.— 25.—
64.75 65.50
30.30 21.30

p łacą  źądajfe
Czerw, k rzyża  weg. tow. 5 zł. . . U . — 11.60
Losy fund. are. R udolfa  10 zł. . . 28.— —
Sal ma 40 zł. m k......................................  86 .— 8 7 .—
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28.50 29 .—
St. Genois 40 zł. m k.............................  83.75 84.75
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 57.— __.__

„ „ T ryestu  lOOzłmk. 4 ,/spr. — .—
n n » 50 z ł. 4 p r. . 72.— —

W ald ste in  20 zł. m k..............................  60.— 64.—

JSh A L o y e  banków  (za  sz tu k ę )

B anku A n g lo -austr. 120 zł. . . . 152.— 152.40
Peszt, b anku  h an d l. 500 z ł . . . 1420.-- 1422. -
Zakł. k red . d la h an d lu  i przem . . 356.— 356 50 
W eg. banku  k redy t. 200 zł. . . . 386.— 386.50
Dolno austr. tow. esk, 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku h ip o t. 200 z ł..............3 t8 .— 39L  —

„ „ d la  h a n d lu ip rz e m . 200 zł. 200.— 201.—
B anku d la  k ra j koronnych  200 zł. 237.50 238.— 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  9 2 0 .-- 923.—
„ Z w iązkow .(U nionbank)200zł. 316.50 317.50 

Czesk. banku  związk. 100 z ł . . . 134 — 134.50
Zivnostonska b an k a  100 zł. . . . 132.50 133.—

L . A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buk. kol. lok. akc. pierw sz. 200 zł. 203.— 210 .—

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 148.— 152.—
K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3330.— 3360.—
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200 zł. —.— —.__
Kol. Lw ów -B ełzee(ake.p ierw i)200zł. —

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 287.50 289 —
„ w scbodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł..............—.— —.—
„ południow ej 200 z ł................—.— —
„ węg. ga liey j. I 200 zł. . ■ . 215.— —’ ._

A ustr. Tow. żegl. naD unaj u 500zł.mk. 393 .— 401.—
M : A k o y e  P rzedsięb io rstw  przem ysłow ych.

Tow. kop a lń  w ęgla  w B ru z  100 zł.
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł.
P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1235.—
Schodnicy  500 k o r ..................................
Tureek. zarz. tytoniow . 500 frank .
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . .

X. W  E S  a  L K.
B erlin  za 100 m arek  5 p r. . . .
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 p r. . .
P a ry ż  za 100 f ra n ...................................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6 pr. . .
N iem ieckie b a n k i ..................................

F ran cu sk ie  banki

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ..................................
A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta 
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................

R osyjski n p e r i a ł .......................
N iein ieek ie  b an k n o ty  za 100 m arek 
W łoskie  bank n o ty  za 100 lir .  . . 
B uble  . .

356.— 358.—

234.05 234.55
235.— 1242.—
854.— 862 —
136 50 137.—
1 8 5 - 186.50

53.92 5 9 . -
120.45 120.70

47.80 47.87

44.57 44.67

47^55 47! 62

5.68 5.71

9.55 9.56
11.78 11.82

58.92 59.—
44.60 44.70
1.27 — 1.27 —

Akeye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro­

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.

m m  m  j e  : m  . w  w .  k  c b i ^ b o

Rozmaite obwieszczenia.
L. GZ. I. 31/99 1 (4651 3 - 3 )

Przeciw Ignacemu Grzybowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do ek.sądu powiatowego w Bieczu przez 
Katarzynę z Wenców Setlik pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 175 gm. 
k. Binarowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 lipca 1899 o godz. 9 
w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Ignacego Grzy­
ba, ustanawia się p. Gabryela Orzarkiewicza, 
c. k. not. w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Biecz, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. T. II. 3/99 1 (4207 3 - 3 )
Yon dem k k. Kreis- ais Handelsge- 

richte in Rzeszów Abtbeiluiig II. wird iiber 
Ansuehen der Bohmischen Escomptenbank 
in  Prag die Einleituug der Amortisirung 
des in Verlust gerathenen von J. H. Ku- 
sebach Sohn ausgestellten, von Abraham 
Babad et Chaskel Reicher angenominenen, 
am 15 Mai 1898 in Rzeszów zahlbaren durch

Bianco-Giro des Ausstellers an die Bóhmische 
Escomptebank-Filiale in W arnsdorf und durch 
Giro der letzteren an die Bóhmische Escom­
ptebank-Filiale in W arnsdorf und durch Giro 
der letzteren an die Bóhmische Escompte- 
bank in Prag iibergegangenen Prima-Wech- 
sels ddto Rzeszów 1 Dezember 1898 auf 
300 fl. ó. W. bewilligt

Der gegenwartige Inhaber dieses Wech- 
sels wird daher aufgefordert diesen Wechsel 
so gewiss binnen 45 Tagen vom Tage der 
Verfallzeit des Wechsels dem Gerichte vor- 
zulegen, widrigens derselbe nach Yerlauf 
obiger F rist iiber neuerliehes Ansuehen des 
Amortisirungswerbars flir amortisirt erklart 
werden wurde.

Rzeszów, am 12 Mai 1899.

L. cz. C. II 67/99 1 (4652 3 - 3 )
Przeciw Franciszkowi, Michałowi i Mar­

cinowi Niemcom których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Annę Kijek i 
spól pozew o 205 zł. 77 et a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła pierwsza audyeneya na dzień 1 lipca 1899 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
biuro Nr. 8.

Calem strzeżenia praw Franciszka, Mi­
chała i Marcina Niemców, ustanawia się p. 
Wojciecha Niemca w Ołpinach kurato-em. 

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 28 maja 1899.

L. cz. T. 8/992 (4275 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi Nr. 9674 na 
700 zł opiewającej, ażeby takową temuż są­
dowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu li­
cząc przedłożył, gdyż inaczej po upływie te­
go czasu, książeczka ta uznaną zostanie za 
amortyzowaną i pozbawioną wszelkiej mocy.

Kołomyja, 9 kwietnia 1899

L. cz. P. 248/98 (4217 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy O. IV. w Sam­

borze w sprawie pupilarnej po bł. p. Salkem 
Stein zawiadamia nieznaną z życia i miejsca 
pobytu Amalię vel Małkę Stein, iż w tutej 
szym sądzie pertraktowaną jest sprzedaż re­
alności spadkowej Ik. 147 w Samborze (dziel­
nica lwowska) wykazem hipotecznym 160 
gminy Sambor objętej i że dla zastępstwa 
jej w tej sprawie kuratorem ad aetnm Jakób 
Triehter z Sambora jest mianowanym.

Wzywa się zatem Amalię Stein, by

w ciągu roku od daty ogłoszenia niniejszego 
edyktu się bądź osobiście w sądzie celem 

ehrony swyeb praw zgłosiła lub też p-łno- 
mocnika swego w sądzie ustanowiła, gdyż 
inaczej szkodliwe dla niej skutki prawne 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Sambor, 5 kwietnia 1899.

L. cz. E. 382j99 (1) (4243 1 - 3 )
W postępowaniu licytacyjnem Powia­

towego Towarzystwa w Sanoku przeciw F eli­
ksowi Olszańskiemu o 31 zł. 92 ct. ustanawia 
się celem strzeżenia praw Feliksa Oiszań- 
skiego, którego miejsce pobytu jest niewia­
dome, kuratorem dr. Józefa Flakowieza ad­
wokata w Sanoku zaś dla wszystkich ianych 
osób  ̂ interesowanych, którym w tern postępo­
waniu uchwały później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w nal eżytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana dr. Zygmunta My- 
śkowa adwokata w Sanoku. Rzeczą jest kura­
tora tę osobę dla której go ustanowiono, 
w powyższym postępowaniu licytacyjnym tak 
długo zastępować, dopóki ona sama się nie 
zgłosi lub sądowi innego zastępcy nie wy­
mieni albo dopóki jej interes uie przestanie 
wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 27 kwietnia 1899.



L. ci. E. 1898/98 (8) (4563 8— 8)
Na żądanie Towarzysta zaliczkowego w 

Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. M. Sta- 
nieckiego odbędzie się dnia 12 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu 
licytacja realności lwh. 515 ks. gr. Podhor- 
ki składającej się z parcel grunt. Ik. 17811, 
179] 2, 18212, 184)2, 3396 oraz realności lwh. 
306 tejże księgi, składającej się z parc. gr. 
lk, 84 J3, 8413, 87, 9013, 9113, 159112, 
1592|l ,  1659| 1, 166511, 2418, 2419, 2420, 
2422, 2423, 3362(5.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenioue na 725 zł. a to re­
alność lwh. 515 na 345 zł., zaś realność 
lwh. 306 na 380 zł.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 515, 230 zł. zaś co do real. lwh. 306, 
253 zł 32 et., poniżej tej ceny sprzedaż ule 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły(ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęc kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E. 66,99 (4) (4666 3 - 3 )
Na żądanie Jakóba Tanenbauma, odbę­

dzie się dnia 7 lipca 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. licytaeya 6/18 części realności 
objętej wyk. hip. i. 1018 księgi grunt, gmi­
ny kat. Zbaraż, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 100 zł. *

Najniższa cena wynosi 66 zł. 66 et., 

skutku ^  C6ny sPrzedaż nie Przyidzie do
.Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
n !a i t. d.) może każdy,' mający chęć kupie- 
n ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- Ili-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
9 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń,' w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 14 maja 1899.

83 et., ad b) 156 zł. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ienia '! t. d.)"rocie każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 24 kwietnia 1899.

L - cz. E. 1611/98 (3) (3673 3 - 3 )
t r^ a żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 

j  • ziemskiego w Czerniowcach zastąpione- 
u r,P.rzez. P- adw. dr. M oritza Paschkisa od­
m i e ć  " I  dnia 13 HPea 1899 0 g °dzinie 10P zea południem w sądzie niżej wymienio­
ny01 w biurze Nr. 4 w Śniatynie licytaeya re- 

osci lwh. 87 ks. gr. gm. kat Budzyłów 
objętej, zobowiązanego W asyla Lazarenko 

łotra własnej, składającej się z parc. bud. 
44. i gr. 1218/1, 1220 1221, 1222, 1379/1, 
tudziez realnośsi lwh. 113 tejże samej księ- 
g gruntowej zobowiązanego Ołeksy Mazur- 

wieża własnej składającej się z parc. bud. 
p L n f w 1- A 209.' 1210, 1211, 2081 wraz z 
cv yk i ^ noi clami’ składającemi się z 25 kor- 
113 objętej na*0żące do posiadłości lwh.

tacve ̂ er '̂ c^9iri0^ci te, wystawione na licy- 
jęta na 37neT ^ : a) realność lwh. 87 ob- 
na 230 zł r6a n̂°ść lwh. 113 objęta

Najniższa cena wynosi ad a) 246 zł.

faseta Lwowska Nr. 139 %

G. Z!. E. 292/93 (2) (4294 2 - 3 )
Anf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Credit Anstalt in Ozernowitz, yertreten durch 
Dr. Moritz Paschkis Adv. in Ozernowitz, 
findet am 13 Juli 1899 Vormittags 10 Ubr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 9 die Yersteigeruag des Grund- 
buchsiorpers der Einl. Zl. 81 des Grund- 
buches der Katastralgerneind Capowce, be­
stehend aus der Bauparzelle Nr. 246 und 
Grundparzellen Nr. 85/1, 206, 148/2, 680/2, 
907, 936/2, 1276, 680/1, 448, 72/2, 531/1, 
532/1 und 1506, sammt Zubehor, bestehend 
aus Yieh, Getreide und Wirtschaftsgerathen, 
des Grundbuchskorpers der Einl. Zl. 474 
derselben Gemeinde, bestehend aus der Grund- 
parzelle Nr. 687 ohne Zubehor und der Eiul. 
Zl. 772 derselben Gemeinde, bestehend aus 
der Grundparzelle Nr. 1733/2 ohne Zubehor 
statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft der Einl Zl. 81 ist auf 1350 fi., 
der Einl. Zl. 474 auf 100 fi. und der Einl. 
Zl. 772 auf 150 fi. 0. W. und das Zubehor 
auf 301 fi. Ó. W. bewertet.

Das geringste Gebot betragt: ad 1) 
1100 fi. 66' kr., ad 2) 66 fl. 66 k r ,  ad 3) 
100 fl. Ó. W., unter diesem Betrage fiudet 
ein V e r k a u f  uicht statt.

Die Yersteigeruugsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Oatasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un­
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5 
wahrend der Geschaftsstunden eingeseben 
werden.

Becbte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maeben wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigeruug bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst niebt mehr geltend gemaeht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an diesen Liegenschaf­
ten Bechte oder Lasten begrundet sind, oder 
im Laufe des Yersteigerungsyerfahrens be- 
griindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeiehne- 
ten Gericht.es wohnen, noeh diesem einen 
am Gerichtsorte wobnhaften Zustellungsbe- 
voilmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericbt, Abtheilung II.
Tłuste, am 26 Janner 1899.

L. cz. E. 1515/98 (2) (4497 2— 3)
Na żądanie Ignacego Wałka, z a s t ą p i o ­

nego przez adwokata dr. Nowaezyńskiego w 
Mielcu odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya a) 
połowy realności lwh. 81 i b) 5/20 części 
realności lwh. 44 gm. Goleszów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 1532 zł. 10 ct. 
ad b) na 58 zl. 18 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 1021 zł. 
40 ct. ad b) 88 zł. 78 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3 czerwca 1899.

L. 21941 (4707 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych we Lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 19Ó1, odbędzie sie 
dnia 5 lipca 1899 w c. k. Starostwie we Lwo­
wie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma­
jące w roku 1899 wynoszą 4110 zł. 82 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Staioitwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej de godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5»/0 kwoty fiskalnej % wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno_ jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszezególnionych 
sekcyj drogowych.

‘ Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. E 386/98 (5) (4028 2 - 3 )
Na żądanie p. Mecbla Dzimera, nego- 

cyanta w Zabiu odbędzie się dnia 14 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licyta- 
cya realności lwh. 73 ks. gr. gminy Krzy- 
worównia objętej z parc. bud. 1. 30 (zniesio­
na) i z parc. grunt. 1. 1071, 1072, 1085 i 
1086 się składającej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 610 zł.

Najniższa cena wynosi 406 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 12 kwietnia 1899.

dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. E. 1016/98 (3) (4692 2 - 3 )
Na żądanie p. Nussina Laksa, odbędzie 

się dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytaeya realności lwh. 557, 4/16 
części realności lwh. 556 i 1/5 części real­
ności 554 ks. gr. gm. kat. Budniki objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków i narzędzi gospodarskich.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 899 zł. 24 ct., 
przynależności zaś na 97 zł.

Najniższa cena wynosi 380 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsz 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli s ie  mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Mościska, dnia 13 maja 1899.

L. cz. VIII. 1820/96 (7/III) (3762 .2 - 3 )
Na żądanie Jędrzeja Kowalczuka w Bro­

dach odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze 9 w Brodach lieyta- 
cya połowy realności wyk. hip. 1. 1116 gm. 
Brody spadkobierców Melanii Sakaluk wła­
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 189 zł. 42J/S et.

Najniższa cena wynosi 126 złr. 281/set. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 3 maja 1899

L. cz. E. 1243/98(4) (4657 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowy, odbędzie się dnia 4 września 
1899 roku o 8 godzinie rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Limanowy 
licytacja połowy realności lwh. 69 gm. kat. 
Stopnice szlacheckie, dłużnika Jędrzeja Śli­
wy własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ńa ośmdziesiąt siedm zł 50 ct.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. E. 345/99 (2) (4586)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna pomoc“ w Do­
bczycach, odbędzie się dnia 17 lipca 1899 o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 
2 licytacja całej realności lwh. 399 i poło­
wy realności lwh. 425 i 432 w Dobczycach.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione real. lwh. 399 na 
na 905 zł., połowa lwh, 425 na 468 zł. 42 
V, ct., i połowa lwh. 432 na 343 zł 26 ct 

Najniższa cena wynosi real. lwh. 399 
zł. 603 ct. 33, real. lwh, 425 zł. 312 ct. 28 
real. lwh. 432 zł. 228 ct. 84 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym biuro Nr. 4.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce dnia 23 maja 1899.



L. cz. E. 608/98 (4) (4597)
Na żądanie Tekli Keinz zam. Rosler, 

zastąpionej przez adw. dr. Landesa w Żu- 
rawnie, odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya po­
łowy realności objętej whl. 236 gm. Lubcza 
składającej się z połowy domu na parc. bud. 
87 i z parc. gr. 4386, całej realności lwh. 
234 gm. Lubcza składającej z parcel gr. 415, 
418/1, 419/1, 2178, 2194/1, 2194|2, 2209, 
2210, 3041, 3633)1, 3781(1, 3778(1, 5119, 
53C4, 5305, wraz z przynależnościami,

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 31 zł. 40 ct. i na 463 
zł." a. w.

Najniższa cena wynosi 17 zł. 57 et., 
względnie 308 zł. 66 et w. a., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 28 kwietnia 1899.

L. ez. E. 362/99 3 (4619)
Wskutek uchwały z dnia 2 maja 1899

1. cz. E. 362/99 3 sprzedane będą dnia 14 
lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
Radgoszczy w drodze publicznej licytacyi: 
maszyny rolnicze.

Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytacyi między godziną 8 a 10 przed po­
łudniem w Wielkim dworze ad Radgosz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 2 maja 1899.

L. cz. E. 243/99 (2) _ (4728)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Komarnie przeciw Iwanowi Hewiak pto 
54 zł., odbędzie się dnia 14 lipca 1899 godz. 
10 rano w sądzie tutejszym, biuro 6 licyta­
cya realności lwh. 254 ks. g r. gminy Rumno, 
obejmującej parcelę bud. lk. 195|1 i parc. 
grunt.Ik . 186/1, 186(3,187(1, 3272(1, 3273/1, 
3274| 1, 3275(1, 3276/1, 3277/i, 3279 i 4043.

Nieruchomość ta oceniona na 750 zł.
Najniższa cena wynosi 500 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, 25 kwietnia 1899.

L. cz. E. 471)98 (3) (4730)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Komarnie przeciw Władysławowi Szczebel 
pto 125 zł. a. w. z pn., odbędzie się dnia 
14 lipca 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr 6, licy­
tacya posiadłości Ibud. 446|1 wh. 489 ks. gr. 
gm. m. Komarno objętej, obejmującej parc. 
grunt. lk. 51111, 514|8.

Nieruchomość wspomniana jest oce­
nioną na 410 zł.

Najniższa cena wynosi 274 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Komarno, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. E. 244|99 (3) _ (4729)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Komarnie przeciw Agnieszce Pasternak 
pto 27 zł. a. w. z pn., odbędzie się dnia 
14 lipca 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 w Komar­
nie licytacya realności lj7 części whl. 414 
ks. gr. gm. kat Tuligłowy, obejmującej par­
celę bud. lk 36 i parcele gruntowe 73, 2192, 
2194, 2195)1, 2196, 2197, 2198, 2199, 2202, 
2203|1, 2203|2.

Nieruchomość posiadł. 1)7 części lwh. 
414 ks. gr. gminy Tuligłowy, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 97 zł. 857/10 ct- 

Najniższa cena wynosi 66 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. E. 541(98 (3) (4753)
W skutek uchwały z dnia 15 stycznia 

1899 liczba czynności E. 541]98 (2) sprze­
dane będą dnia 26, 27, 28 i 29 czerwca 1899
0 godzinie 9 przed południem w Kormani- 
each w drodze publicznej licytacyi: bydło, 
konie, powot.y, sanie, uprzęży, koce, pługi, 
radła, wozy, skrzynie, beczki, sikawki, brony, 
młynki do młynkowania i czyszczenia zboża, 
kieraty, słoma, rogi jelenie i sarnie, lustra, 
obrazy, fotele, kanapy, szafy, fortepian, stoły, 
lampy, etażerki, strzelby, pałasze, szpady, 
dywany, umywalnie, zegary, krzesła i wiele 
innych ruchomości.

Przedmioty te można oglądać w Kor- 
manieach u zobowiązanych pp. Tadeusza
1 W ilhelminy Studniekich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, 6 kwietnia 1899.

L. cz. E. 449/99 (2) (4523)
Na żądanie Dmytra Helimsna w Na- 

dwórnie odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuize Nr. II, licytacya 
realności lwh. 1163 i 1389 gm. Nadwórna 
Michała Eedoryszyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a) lwh. 1163 grunta 324 zł. 
96 ct., b) 2/3 lwh. 1389 grunta 149 zł. 
20 ct.

Najniższa cena wynosi a) 216 zł. 64 ct 
b) 99 zł. 46 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ieytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. E. 1527/98 (4) (4496 1—3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się dnia j 4 lipca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 2. licytacya po­
łowy realności lwh. 81 gm. Goleszów.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1532 zł., 10 et

Najniższa cena wynosi 1021 zł. 40 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do ssinej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz E. 390/98 (13) (4568)
Na żądanie Ryfki Wurzel odbędzie się 

dnia 14 lipca 1899 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Piknie licytacya powtórna 
realności lwh. 334 ks. gr. gm. kat. PUzdo 
Salamona Eelda własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 325 zł.

Najniższa cena wynosi 162 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 24 maja 1899.

L. cz E. 54/98 (15) (4708 1—3)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2. licytacya realności 
lwh. 354 gm. Mielec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4400 zł.

Najniższa cena wynosi 2934 zł. 32 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. E. 17/99 (4) (4745)
Na żądanie Wysokiego Skarbu zastą­

pionego przez c. k. Prokuraloryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya poło­
wy realności Liebera Federa własnej wyk. 
hip. L. 404 ks. gr. gminy kat. Bełz objętej 
stanowiącej dom mieszkalny.

Połowa tej nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest oeenioną na 252 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 126 zł. 25 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąciu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 22 kwietnia 1899.

L. ez. E IV. 33/99 (17) (4741 1—3)
Na żądanie p. Izabelli Wittigowej w 

Krakowie odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Tarnowie 
licytacya majętności tabularnej Łączki brze­
skie lwh. 919 ks. tab. i realności lwh. 309 
ks. gr. dla gminy kat. Łączki objętych do­
tąd dr, Mieczysława Brzeskiego względnie 
tegoż masy spadkowej własnych wraz z przy­
należnościami, składającemi sie z budynków 
i inwentarza żywego i martwego z dołoże­
niem że tak majętność tabularna jako też 
realność osobno będą sprzedane.

Nieruchomości powyższe wystawione na

licytacyę są ocenione: a) majętność Łączki 
na 93328 zł. a jej przynależności na 21604 
zł. b) realność Łączki na 25199 zł. 79 et. a 
jej przynależności na 600 zł. w a.

Najniższa cena wynosi co do majętno­
ści Łączki 76621 zł. a co do realności Łączki 
kwotę 17199 zł. 86 et., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są­
dowi pełno ' oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 31 maja 1899.

L. cz. E. 107/99 (4) (4699)
Na żądanie Franciszki z Majków 1 Ga- 

rolowej 2 Kowryniowej włośeianki w Kar- 
sach zastąpionej przez p. adw. dr. Mieczysła­
wa Gałeckiego w Tarnowie odbędzie się dnia 
14 lipca 1899 o godz. 9 przed południ m w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Żabnie licytacya ciała hipotecznego lwh. 4 
ks. gr. gm. kat. Wola gręboszowska objętego 
wedle pozycyi 1 karty B. Walentego Majki 
własnego wraz z przynależnościami składa­
jącemi się z krowy, jałówki, 3 kos, 4 sier­
pów, 5 motyk

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1097 zł. 2 ) ct., 
przynależności zaś na 87 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 790 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n&leiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Żabno, dnia 23 maja 1899.

(4767)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na dniu ’<6 czerwca 1899 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w pomieszka­
nia p.-dpisanego ui. Kościuszki 404 w drodze 
ofertowej licytacya składu towarów bława- 
tnych wraz z urządzeniem sklepowem masy 
konkursowej Abrahama Klinga.

Cena szacuukowa wynosi 4000 zł. każdy 
oferent dołączyć ma oferty 10°/o jako wa- 
dyum.

Kołomyja, 15 czerwca 1899.
Leon Laehs, zawiadowca masy.

L. 1324.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
a) z poborami IV klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela kierującego

5-klasowej szkoły męskiej w Kamionce stru- 
miłowej.

Pierwszeństwo mają kompetenei z egza­
minem wydziałowym z którejkolwiek grupy.

2. Na jedną, ewentualnie na dwie po­
sady starszych nauczycieli 5-klasowej szkoły 
męskiej w Kamionce strumiłowej.

Pierwszeństwo zastrzega «ię kandydatom 
z egzaminem wydziałowym z I. grupy.

3. Na posadę starszej, ewentualnie młod­
szej nauczycielki 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Busku.

Kompetentki z egzaminem wydziałowym 
z którejkolwiek grupy będą miały pierwszeń­
stwo na posadę starszej, zaś kompetentki o 
posadę młodszej nauczycielki mają się wy­
kazać uzdolnieniem do udzielania języka nie­
mieckiego.



4. Na dwie posady starszych nauczy­
cieli (ek), ewentualnie na jedną posadę młod­
szego (ej) nauczyciela (elki) 4-klasowej szkoły 
w Dobrotworze.

Kompetująey o posadę starszego (ej) 
nauczyciela (elki) winni (e) wykazać się u- 
zdolnieniem do udzielania języka niem ie­
ckiego.

b) z poborami Y. klasy płac-: 
na posadę kierującego (ej) nauczyciela 

(elki) 2-k)asowej szkoły w Pawłowie.
Podania należycie udokumentowane 

wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej do 26 lipea b. r.

Kamionka strumiłowa, 29 maja 1899.

L. 368.
Celem stałego obsadzenia poniżej wy­

mienionych posad nauczycielskich w tutejszym 
°kręgu szkolnym ogłasza się niniejszem kon­
kurs:

I. Na posadę kierownika szkoły 2-kla- 
sowej mieszanej w Lutczy z płacą 350 zł., 
50 zł. za kierownictwo i wolnein mieszka­
niem.

II. Na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) szkół 2-klasowych mieszanych 
w Lutczy i Lubli z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie.

III. Na posady nauczycieli szkół 1-k1&- 
sowych mieszanych z roczną płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w Kozłówku, Ł ą­
czkach, Szufnarowej i Pietruszowej Woli.

W szkole w Pietruszowej Woli jest wy­
kładowy język ruski, we wszystkich innych 
Polski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych W ładz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 26 lipea b. r.

Strzyżów, dnia 19 maja 1899.

L. 13595 (4706 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w c. k. 
Seminaryum naucz/cielskiem męskiem w T ar­
nowie z kwalifikacją na nauczyciela muzyki 
i śpiewu, tudzież gry na skrzypcach, na for- 
cielsk '*0 * na or&anach w seminaryum nau-

któ P ierwszeństwo mieć będą korapetenci,
szkflM 50siada.j% Przytem kwalifikacyę do 
szKoł ludowych pospolitych.
„i,,., 0 Posady tej przywiązane są pobory

zbowe przyznane nauczycielom szkół ćwi- 
czeń po myśli ustawy z 29 wrześuia 1898 
i>r. i rą Dz. p_

nosa^KOmpfjtenei. Ubiegai^cy 8i§ 0 rzeczoną 
mento winni wnieść swe należycie udoku- 
Włart7̂ aue P°danm za pośrednictwem swej 
kraina • Prze^°żoflej, do c. k. Rady szkolnej 

raj0W«J najpóźniej do dnia 12 lipea 1899.'
r wompetenci, którzy pełnią obowiązki w 

dzn aC Pu51ic7nych, a pragną, aby lata spę- 
n YY6 ,w dotychczasowej służbie, były im na 
L in  0 którą się ubiegają, policzone nie- 
/  do ogólnej ilości lat służby, ale także 
myś^rZ(Pnacia in5 dodMków pięcioletnich po 
winn- ^  14> względnie 10 cytowanej ustawy 
czt ' 1 W SwJ ch podaniach wyraźnie oświad- 
nrof’ CZJr * w jakim zakresie roszczą sobie 

eusye do korzyści, które na podstawie 
eczonych przepisów ustawy mogą osiągnąć.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 czerwca 1899.

L. W kr. 359.32|99 (4709 2 - 3 )
Ogłosze.nie konkursu.

*> celu nadania jednego stypendyum- — . J'JT ')oAnr w.w rocznej kwocie ośmiuset (w u j E m ilia n a  
z; fundacyi stypendyjnej śp .. M a k sy m ^  
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się szUV  _ 
larstwa i mied’'i '" ,” ł - : ~i~’'' ""miedziorytnietwa ogłasza się
mejszem konkurs. • _

O powyższe stypendyum §
biegać młodzieńcy narodowości poi ,1,
a» * i. w . b r , u .
meryi wraz z W. ks. nranow. , 
ukończywszy szkolę sztuk pięknye 
kowie, alboteż osiągnąwszy w sztuce1 y 
wania na  stali, miedzi lub drzewie 
wyższy stopień artyzmu pragną jedynie < 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego _ wy 
kształcenia w obranym zawodzie udać się 
granicę.

, , - ' ” " v nadawania tego stypendyum 
' u J  Wydziałowi krajowemu.
. Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważayeh wy­
padkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia r. b. a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci bez­
pośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 

.rzJui świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a wzglę­
dnie dowody, iż kandydat kształcił się w ry- 
townictwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
°siągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko

dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej 
W podaniu należy wskazać zakład lub miej­
scowość za granicą, w której kandydat za­
mierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres pod którym 
petentowi rezolucya Wydziału krajowego ma 
być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z których 
Isza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
lig a  zaś z początkiem drugiego półrocza 
szkolnego jednak tylko w razie jeżeli sty­
pendysta wykaże, że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w podaniu 
czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 csferwca 1899.

L. 6339 (4670 2— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy sądzie
a) obwodowym w Tarnowie, b) powiatowym 
w Pilznie, c) powiatowym w Krośnie posady 
woźnego z płacą ad a) 300 zł. rocznie ad
b) i c) 250 zł. rocznie, dodatkiem aktywal- 
nym 25%, umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższy stopień płacy rozpisuje 
się konkurs z terminem do 21 lipea b. r.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opró­
żnić się mogące, dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy ad a) b) do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Tarnowie, ad c) do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 14 czerwca 1899.

L. 14879/99 (4638 8— 3)
KONKURS.

Celem nadania utworzonej wskutek pra­
womocnego orzeczenia c. k. Namiestnictwa 
z 17 grudnia 1898 1. 51.790 apteki publi­
cznej w miasteczku Korolówka, rozpisuje się 
konkurs do 31 sierpnia 1899.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnieść w c. k. Starostwie w Borszczowie 
w powyższym terminie.

Borszczów, dnia 12 czerwca 1899.
C. k. Starosta.

L. 52896/11 (4639 8—3)
KONKURS 

Na posady poeztmistrzów przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Ustrzykach dolnych 
w powiecie Liskim i w Przemyślanach w po­
wiecie Przemyślańskim za kontraktem służ­
bowym i kaueyą po 550 zł.

Pobory dla Ustrzyk:
Płaca rocznych 550 zł. 
za służbę telegraf. 300 zł. 
ryczałtu kancel. 150 zł. 
i dodatku na expedytora 500 zł.

Dla Przemyślan, 
płaca rocznych 550 zł. 
za telegraf. 250 zł. 
ryczałtu kancel. 120 zł. 
dodatku na expedytorów 750 zł. i pó­

źniej, ustanowić się mającego wynagrodzenia 
za codzienne jazdy posłańcze jedno i dwu­
konne z Przemyślan do Gajów obok Lwowa 
i napowrót.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
22 czerwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, 13 czerwca 1899.

L. 5981 pr. (4637 3 - 3 )
k o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
weterynarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami XI. klasy rangi rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do 10 lipea b. r.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatr^0110 w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia rninisteryalnego z 21 marca 
1873 dz. p. p. Nr. 37 oraz w dowody zna­
jomości języków krajowych do Prezydyum
c. k. Namiestnictwa w wyznaczonym terminie 
a mianowicie kompetenci będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej, 
a inni przez właściwe c. k. Starostwa, a we 
Lwowie i w Krakowie przez miejscową c. k. 
Dyrekcję policji.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1899.

Do 1. W. kraj. 35931 [99 (4735 1 - 3 )
Z fundacyi utworzonej ze składek ca­

łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron naj miłości wiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa
I. będą do rozdania z początkiem roku szkol­
nego 1899|900 dwa stypendya, każde w ro­
cznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a.

Stypendya te przeznaczono są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodom6ryi z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym z Uniwersytetów,

w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju udać się do najcelniejszych zakła­
dów naukowych poza granicami Państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub * wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
ga zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postę­
py w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwa­
ją  prawidłowo tylko przez rok jedea, wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym u- 
życzonego sobie dobrodziejstwa, prosie o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że studya 
którym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone, lub 
że do zupełnego wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun­
dac ji powyższej raczył przyjąć Najjaśniej­
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na ro t przy­
szły, pod warunkami 1 na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b. r. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu łub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan­
dydata i rodziny jego, świadectwo obyczaj­
ności, absolntoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich Jub akademickich., tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z Zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 11 czerwca 1899.

GROTT.

L. cz. III. 26/96 100/YI (4737)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 

po upływie ogólnego terminu do zgłoszeń do 
masy konkursowej Władysława Rausza przez 
Ekspozyturę c. k. Prokuratoryi Skarbu imie­
niem Skarbu Państwa naleźytości w kwocie 
1 zł. 25 ct., 36 et. i 1 zł. 92 ct z pn. wy­
znacza się w tut. sądzie biuro Nr. 2 audy- 
encyę na dzień 4 lipea 1899 godz 12 przed 
południem, na którą wzywa się zarządcę masy, 
krydataryusza, Ekspozyturę c. k. Prokuratoryi 
Skarbu oraz ogół wierzycieli konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny.
Kraków, dnia 17 czerwca 1899.

Komisarz konkursowy.

y t
L. cz. L. 3[99 (B) (4594 2— 3)

Andrej Czechowski Bazia ze Śniatyna 
jako umysłowo chory oddany pod kuratelę.

K uratorem  jes t M ikołaj K ostyniuk Grze­
gorza.

C. k Sąd powiatowy. Oddział I 
Śniatyn, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 152/97-98 (4588 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutaeh uznaje 

Maryę z Gordejezuków Ślywko z Rybna za 
marnotrawczynię i ustanawia kuratorem jej 
Mikołaja Sływkę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 4 maja 1898.

L. cz. P. 41/99 (7) (4618 2 - 3 )
Kunegunda Bukowska ze Starego By­

strego uznana marnotrawczynią, a kuratorem 
jej ustanowiony Michał Bukowski tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 3 czerwca 1899.

L. ez. Nc. 5/98 (4634 2 --3 )
Palij Łubowy z Łuczek uznaDy marno­

trawcą, kuratorem jest Wasyl Jurczuk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniźyn, dnia 12 maja 1899.

L. cz. L. 11/99 (3) (4583 2—3)
Jana Brykowicza z Gajów tarnopolskich 

uznaje się marnotrawcą.
Jego kuratorem ustanawia się Łukasza 

Czubatego z Gajów wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1899.

L. cz. IV. B17 97-98 (1) (4589 2—3)
W skutek uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Kołomyi z dnia 24 grudnia 1897
1. 23481 uznaje się Maryę Paczycz za mar­
notrawczynię i ustanawia się dla niej kura­
tora w osobie jej męża Procia Paczyeza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kuty, dnia 6 września 1898.

L. cz. P. 36/99 (4648 2 - 3 )
Ołena Zubrzycka z Komarowa uznaną 

została za marnotrawczynię a kuratorem dla 
niej ustanowiony został Fed Pyłypów w Ko- 
marowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 16 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 81)97 (7) (4660 2 - 8 )
Wasyl Harasym z Mostów wielkich u- 

znany został za obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono Wincentego 

Dworzaczka z Mostów wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., 15 marca 1899.

L. cz. P. 28/99 (1) (4680 1 - 3 )
Jędrzej Sarata z Bartkowej uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym. Kuratorem Jakób 
Sarata z Lipia.

0. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1899.

L. cz. L 4/98 (3) (4691 1 - 3 )
Iwan Ozurko z Czyżowic uznany mar­

notrawcą, Maciej Wiącek z Radenie jego 
kuratorem ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 19 lipea 1898.

L. cz. P. 22/99 (1) (4694 1 - 3 )
Tymko Procków ze Ścianki uznany m ar­

notrawcą, kuratorem tegoż ustanowiony Fedor 
Kichajłów ze SeDnki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 15 maja 1899.

L. cz. L. 4/99 (4) (4698 1 - 3 )
Tanasko Muryniuk Fedora z Krasno- 

stawiec uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
i jego mał. dzieci jest Fedor Prodaniuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyu, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. L. 8/98 (7) (4704 1— 3)
Maryę Ratuszną z Orzechowca uznano 

za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Jurka Ratusznego z Orzechowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 28 maja 1899.

L. cz. L. 19.98 (4) (4705)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznaje 

Michała Buczek, rolnika z Zagórza, marno­
trawcą i ustanawia dla niego kuratora w oso­
bie Michała Szmiguiana Józefów, gospodarza 
z Zagórza.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 21 lutego 1899.

Wyroki p:
3 t. 1?4 (4239)

2)aS l. f. ®retS* ais ^5re^gextd)t in 
S riij fjat mit bem Srfnintuifle bom 17 2)tai 
1899, fjłr. 6Q|2, bie SBeiterbcrbreitung ber 
tłtummer 4 ber geitjd jnft: JlBacfit an ter Gśger" 
bom 14 Sftai 1899 tuegcn Des SlrtifelS: „21m 
SSauernfang" nad) § 302 ©t. ®. uerboten.

$)aS Ł I. SfreiS* atS jPrefjgerid)t 
Sfhjef fjat mit bem ©rfenntnifje nom 20 1 
1899, jpr. 11, bie SBciterberbreitung ber SRu 
mer 20 ber : „Pisecke Listy“ o
17 SRai 1899 toegen ber Slrtilel. „Bryc 
Rima“ unb „Ylci* v armadę" naĄ §• 802 4 
@t. ®. unb $ rt. V. bcS ®e|efeeS bom 
Secember 1862, ?tr. 8, Sft. ®- ex 
berboten-
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®a8 f. !. SreiS* alS $ref)geticf)t tn

Eljrubi»n f)at mit bem Srfetuńnijfe bom 22 
SEłai 1899, ^5r. 45/1, i)ic SSeiterber&reitung ber 
Ełummrr 47 ber in Praha OoIfax Co.
Neb. erfdjętnenben ,8 ettf<f)rtft: „Hlasy z P rahy“ 
bom 26 Vfptif 1899 nadj §. 302 ©t. @ 
berboten __________

®a§ f. f. ®rei8* af§ jprefjgeridjt in
Sljrubim fiat mit bem (Srfenntniffe bom 22 EJłai 
1899 jfjr. 46/1, bie SSeiterberbreitung ber Elum* 
mer 48 ber in Praha Colfax Co. Neb. erjdjet* 
nenben Seitfd^rift: „Hlasy z P rahyu bom 3 
SJiai 1899, nad) §. 493 ©t. O., nacf) §§■
63, 302 unb 303 ©t. berboten.

®a§ f. f. $rei8= afs ą5refegericf)t in 
3 ungbunjtau fjat mit bem (Srfenntniffe bom 22 
M ai 1899 $ r .  11/2, bie SSeiterberbreitung ber 
Ełummer 38 bet geitfdjrift: „Mladoboleslayske 
Listy" bom 20 Eftai 1899 toegen be§ ElrtifefS: 
„Humbug" nacf) §• 302 ©t. ®. berboten.

I. f. ®rei§= afó 5Pre&gertcf)t in Sflntg* 
graf} f)at mit bem (Srfenntntffe bom 18 SJłat 
1899, 5pc. IV. 11/2, bie SSeiterberbreitung ber 
Ełummer 19 ber $ettfd)rift: „Poseł z Podbori" 
bom 13 SJłai 1899 toegen ber Slttifel: „Vesly- 
cbany pripad" unb „Ucastnici bouri" nadj §. 
493 ©t. ip. 0 .  berboten.

®a8 f. f. 5?reiS*= alg iprefjgerićjt tn 
ijłiffen fiat mit bem ®rfenntntffe bom 14 SJłat 
1899, tyt. 23, bie SBeiterberbreitung ber Etum=> 
mer 107 ber geitfĄrift: „Pilzenske Listy" 
bom 10 EJtai 1899 toegen be§ 2frtifef§: „Toł­
stoj o odzbrojeni II." nad) §. 493 ©t. 5($. 0  
berboten. __________

®a§ f. f. Srei8= afs iflrefjgertdjt in 
Dfmiife Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 17 
EJtai 1899, ^3r. 17, bie SSeiterberbreitung ber 
Ełmnmer 110 ber Śeitfdjrtft: „SMe neue gett" 
bom 15 EJtai 1899 toegen beS SlrtifefS : „$aupt* 
berfammfung beS 3)eufd)en S3ereine8 unb Ełebe 
teS Ełeid)8ratij2afigeorbneten §errn ®r. Si. 
Sljiari itber bit pofitifdje Sage" nad) §. 493 
©t. 0 . berboten.

®a« l. f, $rtis* afs EJrefjgeridjt tu 
0lm ity fiat mit bem ©rfenntniffe bon 23 
SEtai 1899, jpr.jXII. 18, bie SBeiterberbreitung 
ber Ełummer 39 ber gettjĄrift: „(Srenjbote beS 
norbtoeftlidjen SJtćifjrenS" bom 17 EJtai 1899 
toegen beS SfrtifelS: „@raf £l)un’g Ełticfjug" 
naĄ §. 493 ©t 0 .  berboten.

®aS f. f. $rei8* afs $refjgeridjt in 
Ełeutitfdjein Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 17 
EJtai 1899, j{5r. 18, bie SSeiterberbreitung beS 
in ber 93u«f)brućEerei beS EJrofop gapfetaf in 
EEła(jr.*2Beifjftrcl)ett gebrucften gfugbfatteS: „Pri- 
sla cbvile odyety" nad) § 302 ©t. @. ber® 
boten. __________

®aS f. f. SanbeS« atS jprefjgeridjt in 
$ a ra  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 14 EJtai 
1899, ijjr. 18, bie EBeiteroer&reiiung berEłum* 
mer 13 ber geitfdjrift: „Prayi Dalmatinac" 
bom 10 EJtai 1899 toegen beS SfrtifefS: 
„Cuj poserko" nad) §. 493 ©t. f)i. 0 .  berboten.

®aS f. f. SanbeS* afs 5prefjgerid)t in 
3ara  f»at mit bem ©rfenntniffe bom 14 EJtai 
1899, jpr. 19 bie SSeiteroerbrńtung ber Etum* 
mer 17 ber geitfdirift: „Srbski Gias" bom 
10 3Jiai 1899 toegen beS ElrtifelS: „Bosna 
i Hercegovina" nadj §. 483 ©t. 0 . ber«
boten. __________

®aS f. f. SanbeS* afS iPrelgeri^t in 
8 flta ^at mit bem (Srfenntniffe bom 14 SEłai 
1899, jpr. 20 bie SBeiterberbreitung ber Ełum* 
mer 34 ber StitfĄ rift: „Croatia" bom 9 SEłat 
1899 toegen beS SfrtifelS: „Hryatski listovi 
i glagolica" aaó) §. 493 ©t. $p. 0  berboten.

3)a§ f. f. r̂eiS* afs iprejjgeridjt tn 
©pafato ât mit bem ©rfenntniffe bom 15 20?ai 
1899, ipr. 3/3, bie SEBeiterberbreitung ber Elr. 
37 ber „Jedinstyo" bom 9 EKai
1899 toegen beS ŚlrtifefS: „Sto je sa glago- 
ljcom" naî  §§. 488, 493, 496 ©t. ©. ber« 
botert. ________

31. 126 (4322)
? xt Ełamen ©etner SEłajejtat beS SatjerS!

2)aS f. f. SanbeSgeridjt SBitn afs 5prejj» 
gertĉ t ât auf Sfntrag ber f. f. ©taatSantDiilt* 
f âft erfannt, bafj ber 3n̂ aft bes in ber Ełum* 
mer 228 ber periobijĄen 5DrucffĄrift: „33etfi= 
ner SocaLSfnjetger" bom 17 3Kai 1899 (jtoeite 
SfuSgabt, Sf6enbbfatt) ent̂ aftenen SlrtifetS mit 
ber UeberfĄrift: „5Son ber Saiferin ©fijabet̂ " 
in ber ©telle bon „2In einer anberen" bis 
SEBten bê auptet" bie S3trbreĄen nadj §§. 63 
unb 64 ©t. begrtinbe, unb eS toirb naĄ 
§. 498 ©t. fP 0 . baS SBerbot ber SBeiterber* 
breitung btefer SDrucffĄrift auSgejproĄeu bie 
bon ber f. f. ©taatSanwaftfdjaft oerfiigte 33e»

fĄfagna^mt gemd^ §. 489 ©t. ip. 0 .  bt« 
ftdtigt unb nac^ §. 37 ipr. ®. auf bie SBer 
ntĄtung ber borftnbftcben ©jtmpfare erfannt. 

SSien, am 30 SEłai 1899.

3m  Ełamen ©etner EKajeftat beS JJatferSl
3)aS f. f. SanbeSgeridjt SSten ais ip rt | 

geriĄit f)at auf Sfntrag ber f. f. ©taatSantoalt^ 
fĄaft erfannt, ba§ ber Snfjaft beS in ber 
Etummer 243 ber pertobif^en © rudfĄ rift: 
„©ic 3«it" bom 27 EJłai 1899 entfjafter.en 
EfrtifefS mit ©pi^marfe: „Beyue blanche" tn 
ber „Eteoue ber Etebnen'- in ber ©telle bon 
„Elłandjer begreift" bis einfdifiefjltd) „SSertbei 
gerurtg beS ^affenbienfteS" baS SSetge^en naĄ 
Sfrt. IV. beS OcfefceS bom 17 ®ecember 1862, 
Etr. 8 Et. @. S3(. ex 1863, begrunbe, unb cS 
toirb nadj §. 49-3 ©t. 0  baS SBcrbot ber
SBeiteroerbreitung biefer iLrucffdjrift auSgefpro 
Ąen, bie bon ber f. f. ©taatSanttoftfdjaft ter* 
fiigte S3efĄfagnaf)me gernd^ §. 489 ©t. tp. 0 .  
beftatigt unb gema^ §. 37 jpr. ®. auf bie 
SBernidjtung ber oorftnbfiĄen ©jemplare er 
fannt.

SBten, am 30 SEtai 1899.

3m Etamen ©etner SDtajeftat beS SJatferS! 
®aS f. f. SanbeSgeridjt SSien ais iBreB-- 

gericĘ|t f)at auf Sfntrag ber I. f. ©taatSantoafb 
fdjaft erfannt, bafj ber;3 nljalt ber in ber S3udj* 
bruderei ber „©reSbner 3 ciiub9" ®re§ben 
gebrucften gtugfc^rift mit bem SLitef: „T:er 
®ntft ber uftramontanen ©efafjr. Etebe bes 
/perm ©uperintenbenten SEteper aus 3 lD̂ au" 
in feiner @dnje baS Słerbre^en nad) §. 122 
b. ©t. ©. begrunbe unb eS toirb nadj §- 493 
©t. jp. 0 . OaS SSerbot ber SSeiterberBreitung 
biefer ®rucffcf)rifi auSgefprocpen bie bon ber 
f. f. ©iaatSantoaftjdjaft oerfiigte S3efdjfagnaljme 
gema^ §. 489 @t. ip. 0 . beftatigt unb gemft| 
§. 37 ąSr. ®. auf bie SBernicptung ber faifirten 
@£empfare erfannt.

SSien, am 30 SEtai 1899.

3m Etamen ©einer EEtajcftat beS 5faiferS! 
5DaS f. f. SanbeSgeridjt SSien afs 5Pre&» 

gericjt ja t auf Sfntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaftfijaft erfannt, baj ber Snjaft btS in 
ber Etummer 71 ber periobifdjen ®rudff(jrift: 
„3ttuftrirteS SBiener ®jętrabfatt" bom 12 EKdrj 
1899 (EJtorgenbfatt) auf ©eite 17 beroffentftcj* 
ten" mit ben SBorten „SSorftcjt gebotcn. 93ei 
yfnfauf bertange man auSbriidltcj bas sub. 
3 - 51888 gefejtltdj gefcjiijte ©oppeLSSotta* 
Srenj" beginnenben mit ben jSBorten „Central 
5Depot §pgiene EJd. SSinffe-, EJtiindjen, Stnb= 
tburmftraje 5 E ."  enbenb SnferateS baS SSer» 
gejen nacj §. 305 ©t. ®. begrunbe, unb eS 
toirb nacj §. 493 @t. ip. 0. baS iierbot ber 
Sffieiterberbreitung biefer ©rucffcfjrift ausgefbro* 
Ąen, unb gem a j §. 37 fPr. ®. auf bie S3er< 
niihtung ber borftnbfidjeu ©jempfare erfannt.

2Bien, am 30 EJtai 1899.

®aS f. f. SEtinifterium bes Snnern ja t 
unterm 25 EJtai 1899, 3- 2158/EJł. 3 ,  ber 
in llbtne erfcjeinenben 3 eitf^rif t : „Oorriere 
Eriuliano" auf ®runb beS §. 26 beS iprej= 
gcfejeS ben ^oftbebit fiir bie im SteidjSratje 
oertretenen SiSnigreiije unb Sanber enijogen.

Ten kurator zastępywać będzie Adama 
i Wandę Gutków w powyższej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 11 maja 1899.

L. cz. A. 105/99 (4) (3966 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Marcina Tyrkę aby 
do spadku po zmarłym ojcu Antonim Tyrce 
w dniu 2 listopada 1898 w gminie Nowo­
dworze z pozostawieniem kodycylu z dnia 
2 listopada 1898 w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia edyktu wniósł deklaracyę 
po upływie tego czasu bowiem spadek z u- 
stanowionym dla nLgo kuratorem Wojcie­
chem Walkowiczem z Nowodworza przepro­
wadzonym będzie.

Tarnów, 26 kwietnia 1899.

L. cz. III  276/95 2/VI (,4135 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu 
Państwa przeciw spadkobiercom ś. p. Ludwi­
ka Smrzy pto 55 zł. a. w. dla z życia i po­
bytu nieznanych Romana Smrzy i Jadwigi 
Smrzów Burghard kuratora w osobie dr 
Waleryaua Staubera adw. w Kołomyi i wzy­
wa Bomana Smrzę i Jadwigę z Smrzów Burg- 
hard, by potrzebne inform acje ustanowione­
mu kuratorowi udzielili, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
sami sobie skutki zaniedbania przypisać bę­
dą musieli.

Kołomyja, dnia 3 maja 1899.

L. cz. C. II  96/99 2 (4627 3 -3 )
Przeciw Racheli Blumenstock, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Limano­
wy przez Schachnę Landaua pozew o 278 
zł. 22 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 27 czerwca 
1899.

Celem strzeżenia praw tejże, nstanawia 
się p. Salkę Blumenstoeka w Limanowy ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnikanie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 13 czerwca 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. C. I 61)99 1 _ _ (4748 2 - 3 )

Przeciw Esterze Gittli 2 im. z Wohlów 
Katz i innym tudzież niewiadomym z miejsca 
pobytu Icie Atlas i Jojnie Atlas jakoteż nie­
objętej masie spadkowej bł. p. Debory Katz, 
wnjesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Reginę Szwadron w Zło­
czowie pozew o 450 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 21 czerwca 1899 o 
godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Ity Atlas i Jojńy Atlas tu­
dzież nieobjętej masy spadkowej bł. p. Da- 
bory Katz, ustanawia się pana Chiela Metz­
gera w Wielkich oczach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z życia i miejsca pobytu Itę Atlas 
i Jojnę Atlas tudzież nieobjętą masę spad­
kową bł. p. Debory Katz w rzeczonej spra­
wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni tudzież spadkobiercy w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 22 maja 1899.

L. cz. 0. I. 45/99 1 (4760 2 - 3 )
Przeciw Adamowi i Wandzie Gutko- 

wej z miejsca pobytu i życia niewiadomym, 
wniesiony został do tut. sądu przez Jana i 
Teresę Wolaninów pozew o 288 zł. a. w. 
z p. n.

Do rozprawy ustnej w tym sporze wy­
znaczono w tut. sądzie pierwszą audyencyę 
na 27 czerwca 1899 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ada­
ma i Wandy Gutków, ustanowiono Franci­
szka Gutka w Ulanowie kuratorem.

L. cz. VIII 1673/95 46 (4281 3 - 3 )
W sprawie Mendla Fiderara, przeciw 

Modeśeie Piotrowskiej o zapłacenie 300 zł., 
wydanym został przez c. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu wyrok z dnia 30 marca 1899 

cz. VIII 1673/95 45, który jednak pozwa­
nej Modeśeie Piotrowskiej z powodu, iż ta 
w toku sporu miejsce zamieszkania zmieniła 
i miejsce jej teraźniejszego pobytu nie jest. 
znane, nie może być doręczony.

Celem strzeżenia praw Modesty Piotro­
wskiej, ustanawia się p. adw. dr. Łuczako- 
wskiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
destę Piotrowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Zarazem doręcza się ustanowionemu ku­
ratorowi wyż powołany wyrok.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 3 maja 1899.

L. cz. C. II. 63,99 (4572 8 - 3 )
Przeciw Teodorowi Kupczyk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego Oddziału 
II w Zbarażu przez Mojżesza Schrage pozew 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
124 ks. gr. gm. kat. Dobrowody z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się pierw­
szą audyencyę na dzień 13 lipca 1899 przed 
południem o godzinie 8 w tut. sądzie biu­
rze Nr. II.

Celem strzeżenia praw Teodora Kupczy­
ka, ustanawia się p. dr. Józefa Kossera adw. 
w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Te­
odora Kupczyka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. firm. 46 spól. II 17 (4209)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wykreślił w rejestrze han­
dlowym dla firm spółkowycb firmę „Grossfeld 
Matzner & Compt. handel masłem i jajami 
jako filię zakładu głównego z siedzibą w 
w Przemyślu mającego".

Sanok, 14 stycznia 1899.

L. cz. C. II 170/99 1 (4681 1 - 3 )
Przeciw Józefei, Katarzynie, Janowi, 

Wojciechowi i Wojciechowi Wawrzyńcowi 
Kwiatkowskim, których miejice pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Jana Lisowskie­
go i Maryę Malwinę zaro. Herwy pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie sum 25 zł., 
25 zł., 25 zł., i 25 zł. z realności whl. 232 
ks. gr. m. Stryj.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 14 lipca 1899 9 przed po­
łudniem.

Ctlem strzeżenia praw tych z miejsca 
pobytu niewiadomych, ustanawia się p. adw. 
dr. Baczyńskiego w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 2 maja 1899.

L. cz. 0. II. 47/99 1 (4686)
Przeciw Józefowi Jarońezykowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Ma- 
ctej Zieliński pozew o 338 zł. a. w. z pn., 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 30 czerwca 1899 godz. 9 raao. 
ka, ustanowiono kuratorem dr. Zembatego a 
dwokata w Nowym Targu.

Celem .strzeżenia praw Józefa Jarończy- 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. C. III. 140/99 2 (4683)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Israela Spilka i Isakowi Dawidowi Spilke 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Malę Spilke urodź. Ochser 
Lazara Spilke pozew o uznanie prawa wła 
sncści do kwoty 307 zł. 85 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 14 lipca 1899 o 9 godz 
rano w Oddziele III.

Celem str eżenia praw tejże nieobjęte 
masy spadkowej i niewiadomego Izaka Da 
wida Spilke, ustanawia się p. adw. dr. Byka 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ieh koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą nie 
zostanie, zaś Izaka Dawida Spilke dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lab pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia BI maja 1899.

L. cz. 0. I. 89/99 4 (4700)
Przeciw Rozalii Arbejowicz, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. powiatowego w Brzeżanacb przez 
Prokurjtoryę Skarbu we Lwowie pozew o u- 
znanie sumy 200 zł. m. k, za zgasłą przez 
przedawnienie, i o jej extabulaeyę ze stanu 
biernego realnoŚL-i lwh. 1481 ks. gr. gminy 
Brzeżany.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 8 lipca 1899 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Rozalii Arbejowicz, ustanawia 
się p. adw. dr. Scbussla w Brzeżanacb ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się. nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powuatowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 15 czerwca 1899.

L. cz. Cg. I. 161/99 1 (4711)
Przeeiw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Dawidowi, Leibie Kronsteinowi, 
Markusowi Rappaport, Juliuszowi, Alojzemu, 
Wiktorowi, Karolowi, Gustawowi i Johannie 
Umlaufom, Scbifrze Kauf, Herschowi Gardę 
rowi, Emanuelowi Blumenfeldowi, Jakóbowi 
Herz Bernsteinowi, Siisslowi Strob, Moseso- 
wi i Sehifrze Miede Amalii Paffm, wniesio- 
sionym został do c. k. sądu krajowego cyw. 
we Lwowie przez Jocbweta Frankla i Mojże­
sza Wosk kupców we Lwowie pozew o usta- 
enie zadawnienia pretensyi 880 złr., m. k. 

z p. n.
Na podstawie pozwu wyznaczono I. au­

dyencyę na dzień 12 lipca 1899 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionych pozwanych, ustanawia się p. adw. 
dr. Schrenzla we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział I.

Lwów, dnia 12 czerwca 1899.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Ziarna pyskowa! 
__i_ racicowa | Stryj Stryhańce (pasza).

Nosacizna Brody
Śniatyn

Łukawiec (ob. dw ). 
Potoczek (ob. dw.).

Wąglik Podhajce Bohatkowee (Sianożęcia ob. dw.j.

Róża wąglikowa
Brody
Husiatyn
Kołomyja

liorsó w.
Trybuehowee.
Ostrowiec.

Pomór świń

Biała
Buczaez
Cieszanów
Horodenka
Nadworna
Rzeszów
Skałat
Tarnobrzeg
Trembowla

Polanka Wielka.
Niskołyzy.
Ruda Róźanieeka (ob. dw.)- 
Obertyn.
Hawryłówka, Paryszcze. 
Świlcza.
Kałaharówka, Wolica, Stawki. 
Bokolniki.

Parchy

nobrka
Bohorodczany
Borszczów
Jaworów
Kamionka
Podhajce
Przemyślany
Lwów miasto

Horodysławiee.
Sołotwina.
Wołkowce k. Borszczowa.
Chotyniec.
Opłucko.
Mądzielówka.
Białe, Korzelice.

Otręt
Mielec
Mościska
Nisko

Kębłow.
Zakośeiele.
Kamień.

f i  ścieklizna
Jasło
Kamionka
Trembowla

Upacie.
Radziechów.
Trembowla.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w , dnia 10. czerwca 1899.

L. cz. C. I I  15239 1 (4746)
Przeciw Andrijowi btefamukowi T an v  

sija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Kutaeh przez Majera Tillingera pozew o 
uznanie prawa własności ciała hip. 1. wyk 
140 grn. kat. Hryniawa.

Na podstawie pozwu wyzuaezono termin 
do rozprawy na 14 lipea 1899 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Andrija Stefaniuk Ta- 
nasija, ustanawia się pana aiw. dr. Haus- 
licha w Kut&ch kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 27 maja 1899.

L. cz. T. 22|99 1 (4548 1— 3)
C. k. Sąd krajowy cyw. oddz. VII. we 

Lwowie na prośbę Adolfa CMerera we Lwowde 
ul. Słoneczna 20 zamieszkałego na dniu 26 
maja 1899 1. T. 2*2199 1 wniesioną, wdra­
żając w myśl arfc. 78 ust. weksl. postępowanieam nrfr-7* V * CJ Lltś  — - X O
amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
treści „Lemberg don 20 Marz 1894 Li- <> 

W. ein Monat a datto zahlen Sie g _g 
diesen prima Weehsel an die Ordre meiner

1 Su „ ..
W . den Werth. erhalten und stellen ibn  aniTl i

FI. o W.

W don kt-6 lrBrne von fuufzig Gulden o, 
Poołin erth  orhałten und stellen ihn anf 

u.a S °hue Bericht. Herr Kazimir Ohę-w . o m ™ .. xj.ci» Ł a ­
ciński in  Lemberg. Adolf Chierer anBe 
men Kazimir Chełmski", ażeby w Prz^ U £  
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogł ' 
tego edyktu w urzędowej części Gaze y ■ 
wskiej weksel ten sądowi _ tutejszemu 
pewniej przedłożył względnie swe praw' 
niego wykazał, i l e ż e  p o  bezskutecznym up y . 
tego terminu weksel ten na ponowne żąuan 
proszącego za umorzony zostanie nznany.

Lwów, dnia 27 maja 1899.

L. cz firm. 218 Spół. II 554 (4202)
C- k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
P0‘ek handlowych firmy „Wermuth et Gra- 

Podgórzem’ m’eJscein siedziby spółki jest

wwót?* powyższa spółka, której celem jest 
z dn-iem Sf n ^  mydła rozpoczęła swój byt

,m \  s t (cznia 1899; 
ze właścicielami, tejże spółki są: Rudolf 

' rmuth, zamieszkały w' Podgórzu i Samuel 
Grab er, zamieszkały w Krakowie;

_ ze firmę spółki łącznie podpisywać będą 
ooaj spómicy w ten sposób, U  Rudolf Wer- 
mu h napisze własnoręcznie nazwisko swe 
Graber"1 ’ ^ ®'i,jaue  ̂ Graber napisze „et

Kraków, d. 15 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 252|99 XVII 2/90 (4204)
w KraknwiA n id krai owT j ako handlowy 
ji ‘ P°leea wpisanie do rejestru han-

Krai!wv P°i.e(Iynczych przy firmie:
dem wniri publiczny połączony ze skła­dem wolnym w Krakowie":

na Postawie npoważnienia Wy­

działu kra jow ego * daty Lwów 14 kwietnia 
1899 1 23 941 dyrekcya powyższej firmy 
odwołuje upow ażn ien ie  prawa, udzielone p. 
A r k a d y u s z o w iBieńkowskiemu, rządcy s z p i ta l a
św. Łazarza w Krakowie do podpisywania
tejże firmy; . .  „ , .

2 że p- Witold Onyszkiewicz, likwi­
dator i ’ Jan O rtyńsk i,  magazynier f i rm y  z o ­
stają u p o w ażn io n y m i obok dyrektora f i rm y
podpisywać firmę;

3 20 w razie nieobecności dyrektora 
firmę podpisywać będą kollektywnie pp. W i­
told Onyszkiewicz i Jan Ortyński;

4. że zatem forma podpisu firmy będzie 
następująca, że pod wycisniętem stampiiią 
brzmienia firmy: „Krajowy skład publiczny 
w Krakowie, własnoręcznie położą swe na­
zwiska pp. M. Starzewski, W. Onyszkiewicz, 
albo M. Srarzewski, Ortyński lub wreszcie 
W. Onyszkiewicz Ortyński.

Kraków, dnia 6 maja 1899.

L. cz. firm. 379/99 (4166)
G. k Sąfi obwoJowy jako handlowy 

7* tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę „Aszka- 
nazy, Harlig, Margulies i Baar w Ozortkowie11
t V'1? ’ a26 ,-iawnymi spólnikami takowej są 
Jakob Aszkanazy, Józef Harlig i Mendel 
Margulies z Ozortkowa i Feibisch Baar z Ja- 
gielniey, ze spółka, której celem jest pro­
wadzenie dzierżawy propinacyi w Czortkowia 
z przyległ, istnieje od 1 stycznia 1896 i że 
takową wszyscy spóluicy razem podpisywać 
będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13 maja 1899.

G. Z. firm. 324 stow. I 71 (4164)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte

in Tarnopol wird bekanntgemacht, dass im 
Register fur Erwerbs und Wirtschaftsgenos- 
senschaften bei der bereits registrirten Firma 
„Spar und Credit-Verein ftłc Handel und 
Landwirthschafc, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung in Zaleszczykiu 
eingetragen wurde an Stelle des aus der 
Direction susgetretenen Schneier Oberweger 
dessen Stellvertreter Alter Oberweger ein- 
getreten ist.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 29 April 1899.

L. cz. firm. 325 stow I. 80 (4165)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla .‘towarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie: „Powiatowe towarzystwo 
zaliczkowe w Husiatynie" stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“, że na zgro­
madzeniu rady nadzorczej tego stowarzyszenia 
z dnia 19 kwietnia 1899 wybrano na nowe 
trzechlecie w miejsce ustępujących członków 
Dyrekcji Adolfa Cieńskiego, Władysława 
Gasparskiego na dyrektora likwidatora dr. 
Kornela Paygerta, na kasyera Filipa Kawałka, 
zastępcami dyrektorów dr. Adama Strawiń­
skiego, Aleksandra Rozkoszą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1899.

L. dz. hip. 969 91 kg. Tyrawa solna (2)
(4307)

G. k. Sąd powiatowy w Sanoku w spra­
wie tabularnej masy spadkowej po śp. Janie 
Łanio o wpis prawa własności ciała hipot. 
lwh. 94 i 224 grn. kat. Tyrawa solaa usta­
nawia dla n ewiadomych z pobytu Jana Ła­
nio i Dmytra Łanio kuratora w osobie Hry- 
cia Łanio w Tyr.w ic solnej i wzywa Jana 
Łanio i Dmytra Łanio, aby o miejscu swe­
go pobytu sąd zawiadomili lub innego peł­
nomocnika ustanowili.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 lutego 1899.

L. cz. T. 10/99 2 (4203 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy Oddział cyw. VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby posiadał 
książeczkę udziałową Nr. 460 Towarzystwa 
wzajemnego kredytu (zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością) 
opiewającą na 2024 koron 80 halerzy aby 
książeczkę tu przedłożył w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej 
po upływie bowiem tego czasu na ponowną 
prośbę p. Karola Ozecza powyższa książeczka 
za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 12 maja 1899.

L. cz. O. III. 57|99 (1) (4731)
Przeciw spadkobiercom N. Pleśniaro- 

wieza, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Krośnie przez Jana Mosiewicza i 
Julię Rucką pozew o uznanie prawa zasta-

stawu dla sumy 1586 złr. poi. 221/ ,  groszy 
za zgasłe i wykreślenie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 14 lipea 1899 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tychże nieobe­
cnych ustanawia się p. dr. Feliksa Czajkow­
skiego adwokata w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych nieobecnych spadkobierców w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. O. II. 77/99 (1) (4721)
Przeciw Janowi Zającowi z Sierakowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k sądu powiatowego 
w Dobczycach przez Jędrzeja Kan'a i Annę 
Widomskąj z Sierakowa pozew o uznanie 
prawa własności posiadłości lwh. 121 Sie­
raków.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 lipea 1899 o godzinie 9 
rano w sądzie tutej-zym sala rozpraw nr. 5.

Celem strzeż a praw Jana Zająca u- 
stanawia się p. Marcina Dziewońskiego w 
Sierakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
na Zająca W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 10 czerwca 1899.

Doniesienia prywatne.

C Y R E H E N R Y
We środę dnia 21 czerwca o 8-mej wieczorem

O r ł o w y  i s r i e c z ó i *

Trzecie wyprowadzenie cudownego słonia Jonny,
Występ Dyr. H enryego z najlepszymi końmi.

We czwartek 22 czerwca wielkie wspaniale przedstawienie.

W y k a ®

listów zastawnych
galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego
wylosowanych na dniu 14. czerwca 

1899 roku:
4% dawnych przy 113 em losowaniu w su­

mie 6 2 . 8 0 0  z l .  a .  w .
4°/0 41 letnich przy 36 em losowaniu w su­

mie 1 5 .7 0 0  z ł .  a .  w .
4°/0 a. w.

Sery a I .  a  10.000 z ł .
335

Serya II. & 5.000 zł.
563 602

Serya III. fi 1.000 zł.
10920 11499 11695 11008 12186 12409
12589 13355 13804 13805 14655 15007
15358 15807 16158 16696 16775 17647
17818 18022 18336 18485 18642 18817
19065 19353 19787 20078 20175 20403
20509

Serya IV. fi 500 zł.
4596 4907 5008 5290 5431 5925 6446 
6811 6918 7103 7245 7454 7749 7810 
8013

Serya V.
13544 14006 14339
15563 16263 16498
17313 17893 17418
17964 18399 18630
19685 19790 20183
20783 20880 21133
22487 22470 22608
23326

4®/0 41 letnie.
Serya II. a 5.000 zł.

59 318
Serya III. a 1.000 zł.

377 493 2027 2266
Serya IV. fi 500 zł.

85 457
Serya V. fi 100 zł.

216 348 434 435 580 688 811
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada­
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 3 1 grudnia 
1899 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas wy­
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego

s4 100 z ł .
14591 14626 15483
16528 16877 17239
17581 17707 17788
19190 19344 19606
20223 20349 20659
21192 21541 21581
2 2623 22934 23222

wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze­

mysłu.
w Poznaniu! Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i S p ł.; 
w W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla kra­

jów koronnych! 
w W iedniu: Niższo-austryackie Towarzystwo 

eskontowe.;
w P radze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla 

krajów koronnych; 
w G racu: E. C. Mayer i Sp. ; 
w Tryeśeie: Filia Auglo-Austryackiego Banku; 
w Berlinie: Bank Niemiecki;

„ Bank Drezdeński; 
w Frankfurcie nad Menem: Bank Erlangera 

i Synów;
w Rotterdamie: S. Van Dantzig & Oomp. 
w B ern ie ; Filia c. k. uprz. aust. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu, 
w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 
w Przemyślu : Ehrlich i S p . ; 
w Stanisławowie: S. K ornbltih.

We Lwowie, 14 czerwca 1899.
(P rzed ru k  nie będzie płacony).

tteillaP.TJrzsiltófiiDte
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez

podwyższenia cen.
Oddział dla bielizny męskiej.

Koszule m ęskie po zł. I '—, l'50 , 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tuzin  zł. 2 ‘4  
Manszety „ „ „ „ 4*2
Kalesony po zł. I — , 1*25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. l-50, 2 '—, 3 '— do 4 -
Oddział dla bielizny damskiej i na s t ó  

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I1—, 15

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35  et.
Płótno na  prześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 7 

90 et. i zł. 120.
G arnitury stołowe do kaw y i h e rb a ty  z odpowi 

aniem i serw etkam i d la  6 i  12 osób po zł. 19 
2.50, 3 -— i wyżej.

Ręczniki po 30. 50, 80, et. do zł. I-—.
Osobny oddział d la dywanów, p o rty e r firaue 

kap na  stoły i łóżka, k o łder, koców, chodników  d 
n a  koni, cerat, linoleum . ’

Przy zakup nie całych wypraw ślubnych udzi 
lamy również ulgę w spłatach

Pisem nie lub ustn ie  należy się zgłosić do m 
gazynu AU LOUYRE we Lwowie, ul Sykstuska I. 
(pasaż Hausmana).

N a  żądanie wysyłam y n a  prowincyg cenni 
g ra tis  i  franko.

14911213
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„PLIRT" ffE R A J«
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu
S. W . Niemojowskiego

l a r ©  L r s a r o Y s r i © .  

W s z ę d a i e  d o  n a b y c i a . 254

|J%Bicykle Imperator
bezpłatnie. — Koła z n a k o m ito  gatunku od z ł .  4 8 .  504

twmm&gĘm a
■śiśśKi?--- l<f73Ra "^EBBaeiesra
TYLKO JE D Y N IE  U
J. KAPBALIKA

W E  LW OW IE 
C E N N IK I GRA TIS.
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H m t e s s e  ® fg ł© sx ® © ś* g  
od wyrazu petitem l 1/, seata, tłusty 

petitem dwa centy.

F o szu l uj«j
ulicy Trzeeii

pokoju umeblowanego w pobliżu 
ulicy Trzeciego Maja, od Igo  lipca . A jencya 

dzienników, Pasaż  H aum ana 9.

K ażdy nagniotek, kostnina i
b r o d a w k a  zostaje w krótkim  czasie pewnie 
i bezLoleśnie usunięty pr/.ez samo tylko pen- 
zlow anie, sławnym, znanym i prawdziwym 
środkiem  na nagniotki ap tek arza  R adlauera

(t. j. Salicyicoliodium ) w aptece „pod K oroną11 w B er­
linie. K arton  50 et. Do nabycia w K rakow ie w spt. 
Itedyka, we Lwowie w aptekach.

Klatki na papugi po zł. 9, 11, 15, 18
i 35, klatki na drobniejsze ptaki od

zł. 1 50 do zł. 8 poleca
P i © t r  C l t r z ą « t« w » f e l

handel żelazny, we Lwowie, plac K apiłulnr 1 
{naprzeciw katedry}. 690

Dywany perskie ! portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechow ania
S k ład  d y w an ó w  „A U  L 0T JY E E “ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedU; umowy.

N a żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cen n ik i darmo i op łatn ia. 885

lla, mezon.I
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
mołina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żadanie gratis i franco.
Piotr Mikolasch i Sp.

Lwów, ulica Kopernika 1. 1.

C z e r e ś n i e
duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 Id. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J. M a d o t t o ,  Gorz .

K iistenland.

V ^ A ' A  I I A A J A I A I  A A A i /
i  B f  i f f w 1s m n | .

<CNowości w p a r a s o l k a c h .
^kapeluszach, b luzach , rękaw iczkach ,, 
^w elonach , k o ro n k ach  i w stąż k ach ,%

po zadziwiająco n isk ich  cenach. »
.M aison  de N o u re au tes"  M adam e "% 

^  B e rta  F ie d le r , 8351ś|
^  Lwów, plac Kapitalny 1. 8. ^

Hasa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubutlia 
uznana została jako najlepsza.

G łó w n y  sk ła d

Lwów, Rynek 45.

Także I na ra ty  hm  fio&wyśsssmta | |
c e s  dywany, portyery, chodniki, koMry 
watowane, kspy aa stoły i łóżka, koce, Ig 
dery m  konie, jakoteż wszelkie artykuły sŁł* 1 v c * » rf-gi«

potrseb.Be do urządzenia dosftowa&o m
«> -i > ■* i -w składali aywaaów 835 m

„TEPPIOHHAUS AU LOUVBE“ 1  
Lwów, ai. Sykstasks, 6 (Pasał, H&usmana) f i  
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. | |

1 »

Ś łc w e śc i
1

268. K azet., Scherzo. Zbiór w ierszy, t. I., 12 et.
269. U rbańsk i. Z za kulis i ze św iafa, t. Y II, 12 et.
270. F red ro . Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tom iki w druku
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw 

U s t a l a  p r a s o w a
z 17 g ru d n ia  1862 r. z wszystlsiemi odnosząeemi się 

do niej ustaw am i i rozporządzeniam i, i
Ustawa o prawie autorskiem

na dzie łach  lite ra tu ry , sztuki i fotografii z d n ia  28 
grudnia 1895 r. z odnosząeemi się do niej rozporzą­
dzeniam i wykonawczemu przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
sk ładającą  się z 6 tomów w 12-ee, po stro n  150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. K ażdy tom s ta ­

now i całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 85 ct., z przes. pocztową 49 ct. — 
Cena kompletu. (6 tomów) zamiast 8 z ł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

1U nabicia w ekspedrcyi nakładów

W . Zuckerkand la
Lwów, Pasaż Hausinana 1. 9

i w każdej księgarni.
Katalogi gratis 1 franko.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym I p ry ­
watnym , kslężom ; 
adw okatom . _ leka­

rzom, włsśoicieiom 
jako też wszystkim  
na doferero stanow i­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby ?a- 
kupna tow arów  ln ia ­
nych I płóciennych 
jako  to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościsl I stołowej,
p rześc ieradeł, poto­
wej bielizny, męakie], damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych cad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed o łtarze , 
dalej chodników, koców, kołder watow anych, der na 
konie, cera t, linoloum, kap na stoły i łóżka, m akatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów . 
P rzy  zakupnie całych  wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
P isem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U Y R E “ ,  we Lwowie, ul. Sykstu­
s a  6. (Pasaż H ausm ana).

K» ż a d a n ie  w y sy ła m y  nu  p ro w ln c y ę  e en n ik i 
gratis i f ra n k o . 835

Bezpośredni import k a w y  i h e r b a t y  poleca w najlepszych 
jakości?.ch po najtańszych cenach

handel KA HOLA BAŁLABANA we Lwowie,
,—’ rg *r-s
-*■3 tects o
cc Aś
■*,3 o
■% W Ł 
S & -s § g»L O °O

^  “W "  " S T
Portorico . . . zł. 9 .—
Cuba g ruboziarn ista  . „ 9 50
Oeyion „ 10.—
Ceylon g ruboziarn ista  . „ 10.40
Oeyion najprzedniejsza  . „ 10 70
Moeea arabska . • „ 10.70
Jaw a złota g ruboziarn ista  „ 10 70

Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie.

ciemno naciągające
l/a k ilogr. Congo .

„ Souehong
„ Fam ilijnej
„ M elange de Moskau
„ W ysiewki

m iłą  wonią.
zł. 1.60
n 2 -
, 3 . -  
, 4—  
, 1.60

635

katalogi

Ostrzeżenie.
Z dniem  20 czerw ca 1899 r. wychodzą z uży­

cia wszelkiego g a tunku  asygnaty  na sprzedaż nafty 
dawniej istn ie jącej firmy „ P io tr  M ią e z y ń sk i“, a na- 

j tom iast będą wydawane asygnaty  przez nowo zaw ią­
zaną firmę „ P io tr  M iączy ń sk i i  S p ó łk a -1 podpisane 

i przez obecnych firmantów.
Ostrzega się przeto P. T. Szanowną P u b li­

czność. by we w łasnym  in teresie  od nikogo asygnat 
przez daw niejszą firmę podpisanych n ie nabyw ała, 
a już nabyte n a jp ó ź n ie j do 15 l ip c a  1899 r. wy­
m ien iła  n a  asygnaty  nowe, podpisane przez obe­
cnych  firmantów, gdyż tylko za te nowe asygnaty  
sprzedaw aną będzie nafta , tak  w głównym  składzie  
jak  i w sk lepach teraźn ie jszej firmy.

Główny sk ład  n iezapalnej na fty  u liea  Syks- 
tu sk a  nr. 47.

Z a r z ą d  f i r m y  691
P i o t r  M ią cz y ń sk i i S p ó łk a .

Lwów, dn ia  15 czerw ca 1899.
A l o j z y  J  a b 1.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  B I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

Herbatę
7. b i o r u m a j o w e g o

kilo C o n g o ...................................
„ Souehong cza rn a  . . .
„ zbiór majowy . . . . „
„ Kaysow czarna  . . . .
„ M elange de L ond. . . .
„ W ysiew ki herbaciane . .
„ W ysiew ki h erbac iane  n a j­

lepsze 1.60

poleca najlepsze  ga tunk i
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tóre  
rozsyła  franko opłacone do każdej stac-yl 

pocztowej, 4s/4 k ilogr. w w oreczk u : 
Porto rico  . . . .  zł. 9.— kl. —.90 
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9 '50 „ — .96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1 .—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1.04
„ g rub o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1.08
„ perłow a . . „ 10.75 „ 1.08

M oeea arabska arom  „ 10.75 „ 1.08
Jaw a  zło ta  . . . . „ 10.75 „ Id  8

O pakowania nie liczy  się Zamówienia z prow incyi w ysyła się odwrotną pocztą.

R O W E R Y  „ R E G E N T 11
najlepszej jakości,

I A S 1 I I Y  » ®  S Z Y C I A
x ó ś n 3r o łA  s y s t e m ó w ,

c z ę a o l  s k ł a d o w e  & ©  t - y - o l C L Ż e ^
poleca po cenach fabrycznych

S. W A G I E H
r ż i e c L a n i k ,  

lwów, ul. Wałowa I, 3! (róg Podwala).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

l CAItO i JF 1  r  ■
I; L w ó w ,
/u). Jiigielioński). 28.

Prseprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

G a i * ©  i  J e l l m e k
s p e d y t o r z y  

Lwów ul. Jagiellońska
4 0 8 .  26

Budapeszt. Arany Jaaos uteza 34. 
Wiedeń I., BSrsegass® 9.

 ̂ Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składana po 
zł. 5.50, łóżka z w y ­
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, um y­
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

8.50, kiozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

A n ton i H al siei
handel żelazny, 966

Lwów, plac Maryacki 9.
Cenniki ilustrowane na życzenie.

LWOWSKI AKCYJNY

Z A K Ł A D  Z A S T A W K I  O U T
ul. Karola Ludwika I. 3, pierwsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych,

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu. 50K^

B iu r o  o tw a r te  od g. 9 —1 i  od 3 —6.

K Sm
I S T z a ł o ż o n y

Zakład fotograficzny
J a n a  B a t i u k a

we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg ZyMikiewicza 1.1, W .
wykonuje § 3 ^zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne 

j§3S» zdjęcia tak w miejscu jak  i na prowincyi po zdumiewająco 
§ S |5  tanich cenach.
^  ]V«?wość: Fotografie „Mignon44. ^

& a m a m m a m a m a a ś ł
Z drukami W f. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca W l. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


